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Na wczoraj zapowiadano niesłychane 
burzę w e , w ł o s k i e j  i z b i e  p o s ł ó w ,  w 
której już od 21 dni obstrukoya tamuje wszel 
kie praoe. Prezydyum Izby ułożyło wniosek 
względem z m i a n y  r e g u l a m i n u  izbo­
wego, któraby pracom parlamentarnym za­
pewniła tok prawidłowy. Wniosek miałby 
być odesłany do .komisyi, ale treść jego obo­
wiązywałaby prowizoryoznie zaraz we dwa dni 
po wniesieniu go w Izbie bez d^skusyi. Prę­
ży,d n t Izby wra z komisyą regulaminową 
od kilka tygodnj układał wniosek. Głowna 
treść 'ego ta, że przewodnioząoy ma prawo 
■umknąć dyskusyę, jeżeli pewien czar trwała, 
zapobiegać stawianiu wniosków obstrr toyj 
nyoh, imienne g ósowania, któryoh obecnie 
10 posłów zaśądaó mośe, ntrndnió i posła po 
trzeoiem wezwaniu do porządku wykluczyć z 
posiedzenia.

Wniosek ton, podpisany przez 14 posłów, 
prsedłoiyli Izbie onegdaj Cambray-Digny i 
Prinetti, z żądaniem, aby zaraz tegoż dnia 
postawiony byt na dziennym porządku. Mi- 
nistęr prezydent Pellouz oświadczył, że rząd 
w zupełności pozostawia iecyzyę Izbie. Ob- 
strnkoyonista Pantano zaprotestował żywo i 
zapowiedział, że i azajutrz wniesie zwołania 
konstytuanty. Były minister prezydent Gio- 
lit. podniósł, n .pozyoya konstytucyjna w 
trudnem znajduje położeniu, będąc po- 
stawiom między nadużywanie regulaminu a 
■‘ ruszający końscytucyę wniosek; nie może 
sii, on wd«waó w rezpr trę nad abdykacyą 
parłamentn. Były minister prezydent Rudini 
wykazywał, że niepodob ia mu głosować za 
wnioskiem, władzę dyktatorską nadającym 
komisyi regulaminowej, pragnie wszelako po­
stawienia wniosku na dzisiejszym dziennym 

aby się; ooryęhlej wvszto z fatal- 
nogo poiO«»nia. W końcu w imiennem głoso­
waniu uchwalono 216 głosami przeciw 89 o- 
tworzyó rozprawę nad wnioskiem Oambray- 
Digny*ego, i posiedzenie izby przeszło bez ża- 
Anniro zajścia,

Obstrukoya gotowała sie na wczoraj do 
watki, sdaje się jednak, • że nie doszła do 
■godności względem postępowania. Jedni na­
legali, aby jbstrakoyę dalej pro- zdsić wszel- 
Mmi, a ja, Defeliee dodał, ohoóby anarohi- 
, tycznymi środkami. Sooyalistyozny A - r a n t  i 
oświadczył się za bojem bezwzględnym, bru­
talną potęgę więkzzośoi należy odeprzeć 
gwałtownością; stronr otwa Indowe nieehaj 
pan aiąj w plebisoycie z d. 28 czerwca 
1889 Lombardya zastrzegła sobie prawo do 
i f o ł tn i i  konstytuanty dla zmiany konstytu- 
oyi i to ma odtąd byó hasłem wszystkioh 
wolnych mężów. Umiarkowańsi radzili, wnio­
sek Cambray-Digny wprost bez rozprawy do- 
puśoić do głosowania, gdyż izba niewątpliwie 
wniosek odi„uo
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Georges Mareschal de Biódre

(Gir?
Nie zapomnę nigdy wzroku, jakim ją  

ODrzuoiła markiaa, pytająo syna oierpkim 
głosem:

— Skąd powracasz ?
Nagle jakby nowziąwszy jakieś nagłe 

poetanowienie, nie ezekając na odpowiedź 
jakóba, u la ła  się rstronę, gdzie było zasta­
wione śniadanie i gd-'ę mama drzemała.

Szliśmy za nią powoli Widziałam jak 
mdrhizŁ zbudziła mamę i coś je j zybko tłu­
maczył* Z ruchów jej wznosiłam, że ozyui 
mamie jakieś wyrzuty. Mama zaś zaprzecza­
ła, poosem z t żyi «zy się do nas, objęte nas 
oztUe i niy ni móu iąo pcn gnęła nas do za- 
pzzężonego jnż powozu.

XI
Sprawo zaoienurł s > L staje się skom­

plikowaną. Ahl moja głowa,, moja biedna 
głowa! Jnż nio nie pojmuję!

Narzutki i płaszcze

Z innej strony jednak zapewniano, że 
większość będsie z pewnością za przyjęciem 
wniosku, zaesem jeżeli jaki cud się nie sta­
nie, następne (wczorajsze posiedzenie) nale­
żeć będzie do najburzliwszych. Większość 
zrobiła jeszcze onegdaj oposy oyoniztom u- 
stępstwo odmawiając sądom dep. Ghiesiego, 
republikanina, którego prokuratorya za pewne 
niemoralne ustępy w jego powieści przed 
kratki sądowe pozwała.

W kołaob dobrze informowanyeh zape­
wniano, że rząd tylko osęka, aby obstrnkoya 
ponowne - ywołała burdy z powodu zmiąny 
regulaminu, gdyż byłby to dla niego najlep­
szy pretekst do rozwiązania iiby. Rząd miał­
by wtedy daleko lepsze widoki, niż gdyby 
tak zwana ustawa policyjna (p.'zeoiw której 
właśnie obstrnkoya walozy) dała powód do 
rozwiązania izby i obstrukoyonistów w chwa­
łę męczeństwa ubrała

Dzisiejszy nasz telegram donosi tylko 
bez żadnych szczegółów, że większość izby 
posłów oświadczyła się przeoiw odesłaniu 
wniosku Cambray-Digny do komisyi regula­
minowej — to znaczy, że wniosek został u- 
bity. Jaka była ta większość, telegram nie 
dodaje; zdaje się, że utworzyła ją  skrajna 
lewioa i lewica, tudzież obozy Gi~littogo i 
Rudiniego.

Poiród rozgardyasza obstrukoyjnego pod­
niósł był d. 17 bm. w izbie posłów Rudini 
•yn sprawę E r y t r e i ,  mianowioie zapytu­
jąc względem jej granic. Rząd odpowiedział, 
oo mógł już przed laty powiedzieć, że roko­
wania trwają dalej i jest nadzieja zadawala­
jącego wszechstronnie załatwienia, a zatem ża­
dnych szczegółów podaó nie wolno. Dep. Rn- 
dini nie zadaw la się tą odpowiedzią i zamy­
śla wsnief1 formalną interpelaoyę. Rząd bę- 
dsie wtedy zmuszony wyznać publicznie, że 
w sprawie regulaoyi granic od dwóoh lat 
prawie nio nie zaszło, a to z obawy przed 
Menelikiem, którego postępowanie względem 
Włooh stało się jakiemś niejasnem, a nawet 
grożne_j. Minister Menelika Szwajoar lig  
(bawiący obecnie w Zurychu) oświadczył, i 
Menelik tak jakby zerwał z Włooham wszel­
kie stosunki i to było zapewne powodem za­
pytania Rudiniego.

Folii. Oorr. donosi z Konstantynopola z 
poważnego źródła, że żądania r o s y j s k i e  
eo do k e l e i  w M a ł e j  A z y i  są w głównej 
r—»u*y następujące: Tnroya zobowiązuje się, 
w basenie Czarnego morsa nie dopnśoió ża­
dnej bndowy kolei żelaznyoh oboymi kapitała­
mi, gdyby zaś rząd turecki sam zamierzał 
budować w tamtych stronach koleje, to wi­
nien się naprzód porozumieć z Roeyą. Nato­
miast zobowiązuje się Rosya dostarosyó Tur­
cy i potrzebnych kapitałów, gdyby iob rząd 
turecki na ta budowy nie posiadał.

Co ma oznaozać „basen Czarnego morsa11, 
tego Rozy a bliżej jeszcze nie określiła. Do­
ty oh oz as zapewniano, że Roayi chodzi o -o^

Ile rasy oboę mówić z mamą o Jakóbie 
lnb o pani de Saint Lirense, mama przerywa 
mi, odpowiadając, że stosnnki wszelkie mię­
dzy Mont-rertem a Glioinem przerwane. Coś 
zajść musiało między temi paniami, skoro 
nawet nie oboą wspominać o sobie? Przewi­
dywałam to — nieohęĆ pan. de Sair.t Lirense 
musiała wybuchnąć wreszoie. Z półsłówek 
mamy uważałam, że nie da mi bliższych ob­
jaśnień i że tak samo, jak  markiza jest ura­
żoną. Chodsi naturalnie o Jakóba i Simonę. 
Jakby tu  doprowadzić do ogólnej zgody?

Od pikniku Jakób nie był n nas. Prze- 
oież go matka aa k*noz w pokoju nie za­
myka, móflłby się %rać o widzenie się 
z nami.

Skończ,£o sii, naszosewe i monotonne
lato...

Simona nie skarayła się, posmutniała 
tylko a oera przybrała przejrzystość wątłej 
kamelii. Nie mówiła nigdy o Jakóbie, wido- 
oznem jednak było, że o nim uporczywie my­
ślała. Nie ohoiała wychodzić na spacer punig 
swyob próśb. Siedziała oałemi dniami przy 
oknie, robiąo na drutach kaftaniozki dla bied­
nych i błądząo myślami.

Mama zaniepokojona posłała po doktora 
Toreanegrt. Zbadawszy Simonę, nsiadł na 
krześle, kręcił swą siwą brodą i kiwał głową 
przymrużając oczy, oo zawsze bywa u niego 
oznaką niezadowolenia. Gdy Simona wyszła, 
mama zarzuciła doktora pytaniami o stan 
zdrowia mojej siostrzenicy, on zaś zbywał ją  
zapewnieniem, że to nio ważnego, wreszoie po­
wiedział:

— Cóż mam pani powiedzieć ? Organizm

leje na granicy rosyjskn-tureokiej, a Tnroya 
tylko w Azyi graniczy bcjpośrediuo z Roayą. 
Nieokreślony zaś wyraz „basen czarnomor­
ski “ mógłby oznaczać także budowę kolei w 
przyległych do Czarnego morza europejskich 
posiadłości i Toruj

Jak oo do ko.ji oagdadzkiej ozekają 
N i e m o 6' podobno jeszcze z różnyoh stron 
trudności, tak też oporem idzie im sprawa 
kablu niemieckiego ■ Koscańoy (w Rumunii) 
do Kons*m.tynopc > Gabinet berliński prosi 
Portę n rychłe n*viuazenio miejsca, w któ- 
rem ma si.w końo-yó ten kabel, gdyż. niemie­
ckie towarzystwo wschodnio asyatyokie wkrót­
ce jnż będzie z nim gotowe. Konwenoya oo 
do kładzenia kabin niemieckiego jeszcze nie 
jest podpisana, w Berlinie są jednak pewni, 
że skoro sułtan nadał petentom niemieckim 
irade na połoa„aiie i prowadzenie kablu, jak 
pierwszy tak i dalsze protesty angielskiego 
towarzystwa wsohodnioh telegrafów nie po­
skutkują.

R o s y j s k i  radca stanu Mflller, bawiąo 
w Cetyni dwa miesiące dla zbadania f i n  an- 
s ó w  c z a r n o g ó r s k i c h ,  nkońozył jnż 

roją misyę i  złożył księciu odnośne sprawo­
zdanie, które wedle oetyńskiego Glosa Cter- 
nagorcm wywoła reformy na wszystkich po­
lach administraoyi ezarnogórskiej. Ale skąd 
weźmie ubożąc* a 1 lięstr iko f'ndnsze na te 
reform,”  ? Dotj, bosaso wi bowiem patryar* 
obalna adminii oya prawie nio nie ko­
sztuje.

Podzielony jnż dość dawno na frakoye 
p a r l a m e n t a r n y  o b ó z  i r l a n d z k i  zje­
dnoczył się pon wm. na wielkiem zgroma­
dzeniu ludu w Wigan. Uchwalono rezolnoyę 
oświadczającą, i _ rasa irlandzka dopóty nie 
•pooznie, dopóki zupełna prawna mesawisłośó 
nie będzie jej nadaną; króle .ra będzie w Ir- 
landyi przyjęta z i kiem samem uszanowa­
niem, z jakiemb, ji Francuzi we Franoyi, 
Włosi re Włoszeoh, a inne Indy w swoiob 
znowu krajaob przyjęły.

P o n ysM ć  { M in o  rządu.
Z Poznania pisaą:
Konsekwentnie i od dawna praktykowa­

ne rugo wania -obotnikó’ polskich- doprowa­
dziły w końon do tego, ł* naraz, niemieokim 
fabrykom i wielkim pru siębiorstwom rolni­
czym, nietylko u nas w Poznańskiem, leoz i 
w Westfalii, zabrakło rąk do praoy. Właści­
ciele wielkioh posiadłości ziemskich i wielkiob 
kakładów przemysłowr oh ridzieli się wobeo 
togo zmuszeni wnieść — mimo całego ger­
mańskiego patryotysmu — przedstawienie do 
rządu, wskazujące na grożące im straty i do­
magaj ąoe się, albo zezwolenia na otrzymanie 
polskich obotników z za kordonu, albo też

jest wprawdzie zupełnie zdrów, ale ona niknie 
w oczach.

Poosem opowiadał nam, że zpotkawszy 
markizę de Saint Lirense w mieście, zatrzy­
mał się dla pomówienia złów parę, ona aaś 
radziła się, oo ozyn:ó, aby rozprószyć czarne 
myśli syna.

Doktor przerwał je j narzekanie, mówiąc, 
że jodzie do Glioinne, bo Simona jest nie­
zdrową.

Poosem doktor wstał i żegnając się z na­
mi, m ruknął:

— Przedewzzystkiem spokój... żadnych 
wrażeń... jak  najwięoej roarywek!

Patrzałam z okien przedpokoju, gdy 
ws'ad*J do kabryoletu, wzruszał ramionami 
z iryrasen t znęka u i natrzył w stronę Mont- 
▼ertu, jakoy mówiąc, że nie on ta  jest po­
trzebnym.

Przeraził mnie stary doktoroio wyglą­
dem niedźwiedzia, od którego lio się dowie­
dzieć nie można, — zaniepokoiła mnie też 
wielce i jego pantomina na stopniu ka- 
bryolefcu.

Postanowiłam zaczekać na nięgo na dro- 
dj»* w kierunku P., wiedziałam, że musi tędy 
powracać od okoryoh do domu. Nieraz „pot­
kawszy go sadowiłam się obok niego na ka- 
bryoleoie, a on pozwalał mi powozić swoją 
siwą klaosą.

Rozmawialiśmy j&k dwaj „tarzy przyja­
ciele moja paplanina bawiła go. Mówiłam 
mu oaz ogródek wzzystko, oo mi na myśl 
przyszło.

Droga pięła się w górę i zniżała pomię­
dzy pastwiskami, oddzielona od niob głębo- 
dmi ro—ami. Siadłam nad rowem na zto-

ure gnlowania w jakikolwiek inny sposób pie 
kąoej kwestyi.

Rząd pruski znalazł się w trudnem po­
łożeniu ; z jednej strony musiał osnaó słu­
szność podnoszonych w memoryale pretensyi, 
z drugiej jednak, stojący u jego stera poli­
tycy, bacząc na grożąoe ,noiśnionej“ ojczy­
źnie niemieckiej spolszczenie, nie mogli w ża­
den sposób pozwolić na zatrzymanie w kraju 
tak groźnego dla kultury niemieckiej i roga, 
jak  jast nim — w ieh przekona: in — robo­
tnik polski... Od czegoś jednak rozum I Po­
medytowawszy troohę, wpadli na pomysł ge­
nialny. Potrzeba robotników, więo musi się 
iob sprowadzić... źe jednak Polaoy są ,n ‘ >- 
bezpieczni11 więo należy zapoźyeayó się n in­
nej narodowośoi. Myślano sprowadzić robotni­
ków włoskich, uwzględniająo zaś kosztowność 
dalekiej iob podróży, postanowiono równooze- 
śnie poczynić dla niob wszelkie możliwe uła­
twienia kolejowe. Rsęd jest przekonany, że 
jnż w najkrótszym czasie, w każdym raaie 
przed rozpoezęoiem robót wiosennych, przy­
najmniej 20 tysięcy Włoohów zasili Niemny 
praoą swoją, a tern samem, zawiła kwestya 
j obotnioza w sposób nie tyle prosty, ile ge­
nialny, rozwiązaną zostanie. I  byłoby wszy­
stko bardzo pięknie, gdyby nie ta  drobna 
okoliczność, że rsęd praski, aplanowająo spro­
wadzenie Włoohów, nie zastanowił się woale 
nad różnicą w cenie robooizny, która zaró­
wno dla przemysłowców jak  i dla wtaśoioieli 
ziemskich bez znaczenia byó nie może. Ro­
botnik polski przj taniości swej _j , ma w 
Niemczech ustalone uznanie, zwłaszcza, jeżeli 
jest użyty do praoy na roli, t  kopalniaob, 
lub do oiężkiej choć „grubszej11 roboty fa­
brycznej. Włosi, znani są jako zdolni kamie­
niarze przy budowie dróg i kolei żelaznych, 
leoz praca iob we fabrykaoh i na roli jest 
mało Tydatną, a w dodatku, kosztuje dwa 
razy tyle, oo praoa robotnika polskiego.

Tak więo rsęd praski rozwiązał wpra­
wdzie pytanie, jak zdobyć dostateozną sumę 
potrzebnej w kraju siły roboozej, można byó 
jednak z góry na to przygotowanym, że spo­
sób tego rozwiązania nie saehwyoi bynaj­
mniej producentów niemieokioh, bo nie za­
pełni odpowiednio Inki, jaką w interesaob 
ioh stworzyło wyzbywanie się robotniczego 
żywiołu polskiego.

Ratujmy milion ludu.
Otrzymujemy następuj ąoe pismo z prośbą 

o zamieszczenie:
Pod hasłem „za wiarę i ojozyznę" wal­

czą Polaoy już od lat tyziąoa, a waloząo pod 
niem zasłużyli sobie na zaszozytną nazw 
przedmurza chrześcijaństwa i na cześć i sza­
cunek u wszystkich cywilizowanych narodów.

ku góry oddalonej o trzy kilometry oi' 
Glioinne. >

Za obwilę okazał się kabryolet doktora. 
Resory nginały się zawsze z prawej strony, 
gdzie on siedział.

Zobaczywszy mnie zatrzymał kabryolet 
i uśmieohnął się poozeiwie z pod ziwyob 
wąaów.

— Cóż tu robisz Bernadetto f  — sa- 
pytał.

— Odpoezywam, doktorze!
— Jesteś rannym ptaszkiem, moja mała!
— Ranne powietrze jest zdrowsze o 

wiele.
— To prawda, szkoda, że nie wzięłaś 

z sebą Simony.
— Pan wie doskonale, że ją  teraz ni­

gdzie wyciągnąć nie można!
Stałam jnż na stopnia kabryoleta doktor 

asanął się, a ja  siadłam na jago miejson i 
odbierająo mu lice i batog, zawołałam:

— Wio, siwa, wiol
— Ależ pod górę jedźmy stępo 1
— Z góry, można będzie kłusem?
— No tak, ale trzeba zzanowaó nogi 

mojej staruszki. Więo mówisz, że Simona nie 
obce woale wychodzić?

— Utrzymuje, że jest osłabioną i oho- 
dsanie ją  męozy.

Podzieliłam się z nim moim niepokojom 
W miarę jak  mówiłam, na ostaob doktora 
błąkał się dobrotliwy uśmieoh ohoiał mię u- 
•pokoió, ale przerwałam mu:

— Mój kochany doktorze, mam wiele 
zaufania do pana, wiale wdzięoznośai za o- 
piekę, jaką mię pan otaozał, gdy okorowałam 
będąo dzieokiem, teras zai jestem dorosłą
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CENA 08Ł0SZEŹ: Oglaazeaia zwyaząjee na ja- 
dnoeapalti y  w iem  drobnym (Lakiem lnb jego 
miueee 10 ot. — Nerieełeae ia  wieru lnb jogo 
miejeoe 80 eŁ — (Masy paMlozaeM aa wiana lab 
jego miąjioe 60 o t — Prywatza krreepeadoasya 
8 ot od wyraaz.

1 v  obwonej dobie, może barda . óż dawniej, 
pamiętać nam należy — a szosególniej na 
kreaaob wsohodnioh. W ostatnich bowiem la­
tach 60 straoiliśmy dla obrządku łacińskiego, 
a tern samem dla narodowośoi polskie, Indu 
naszego nie setki i tysiąoe, ale raeo można 

rkrooie!
A ożyj aż w tern wina? Aoh! my tak 

unętnie zwalamy winę na innych, w taj spra­
wia np. na księży raskioh; powiadamy: lob 
w tam wina, oni to zabrali nam n sz Ind na 
ruski obrządek, : ~» lut1 polski, który kró 
Iowie nasi przed wiekami po napadaeh Ta­
tarów i wojnaob tnreckiob sprowadzili z Za- 
obedu.

Zwracam wszakże uwagę na to, że księża 
ruscy za mało nam zabrali, gdyż gdyby byli 
w tej mierze działali tandenoyjnia, mogli 
nam jnż do dziś zabrać po ziaob wszyst­
kich naszyoh parafian na obrrądek gr. kat. a 
jednak nie uczynili tego * przyznać nawet oo 
t  ^oej należy, że wśród klern r śkiego mamy 
i/ieln zerdeoznyoh brtsi — niejeden z niob 

jest naszym wikarym i to honorowym, wyrę- 
osa nas i to w rasaob naj trudniejszych 
re funkoyaob parafialnych — bezinteresow­

nie — cześć im za to i wdzięczność od nas 
się należy I

Mimo to, jak  się rzekło, straoiliśmy w 
ostatniem 60-leoiu krocie Indu i dla obrządku 
łacińskiage i dla narodowośoi polskiej; któż 
więo temu winien? Zamiast zwalać winę na 
innych, uderzmy się raczej sami w piersi i 
przyznajmy do winy; — jest niestety wiała 
dworów zupełnie obojętny oh dla obrządku ła ­
cińskiego, jest niestety także wielu księży 
naszyoh w taj mierzu oofc tlwiek niadbal «Ł. 
Skoro bowiem dwór do kośoiota parafialnego 
albo rzadko kiedy, albo nigdy przez rok nie 
zajrzy, a w święta łacińskie na folwarku ka­
żą pracować, skoro szkółką wiejską nie inte­
resuje się wcale, a do wł^ioianim nigdy po 
polsku nie przemów — a ksiądz proooszoz 
równieu parafian nie zna, gdyż ich po 
nie ~ odwiedza,' skoro kateohiaacfyj po wzieoL 
nie miewa, braotw Joielnyob nie zaprowa 
ć h jakżi ię dziwić, ża Ind nasz od dwo- 
rów żapomuiany a od swego pasterza zanie­
dbany, s tajt się z osasem zupełnie obojętnym 
i powoi: ".atraca ię  tak dla obrządku łać.
jak dla narodowośoi polskiej.

A takiego ludu mamy we wschodniej 
Gadoyi z jó i milion. Ale jest milk a 1 nie 
ma gol Jakto byó może? Wkonskrypoyi jest, 
w rseozywistośoi nis ma go, lud ten jest za­
pełnię dla ojozyzny obojętny — poczucia na­
rodowego nie ma woale, snrdnta, intaligenoyi 
i sprawy polskiej nienawidzi — wstydzt się 
nawet nazwy Polaka. Pytaj go: ktoś ty? Po­
lak? a odpowie oi: „ja nie żaden Polak, pan 
hrabia Polak, pan starosta Polak, pan komi­
sarz Polak i pan rządca Polak a ja  nie ża­
den Polak !* — to taż mówię mamy milion i 
nie mamy gol

pannę i zaklinam pana, abyś mi pan prawdę 
powiedsiał!

Patrzył na mnie przenikliwie:
— Prawdę, jakę prawdę Bernadetto ?
— A b! mnie nie tak łatwo oczy zamy­

dlić, nie udało się panu nspokoió mnia wozo- 
raj I Mnie się zdaje, źe Jimona jest bardzo 
oierpiąoa!

— To.* zaraz bardzo! bardzo oierpiąoa 
Nie jest, ale nie ohoiełbym, aby ten stan 
trwał dłużej.

— Choe pan powiedzieć, że zmartwienie 
ją  t ra - i ,  prawda? No, to nieoh pan osunie 
przyozynę tego.

— Ba, gdybym mógł I zawołał. Niestety 
my na to poradzić nie możemy. Wolałbym 
w każdym razie mkó do czynienia :s gorąoz- 
kową ohorobą!

— Więo lekarztwa nie pomogą, dokto­
rze?

Doktor nie odpowiedział, tylko sohwyoit 
za lice.

— Uważaj, omal nia wjeoheli do 
rowu.

— Obiecał mi pan odpowiedzieć jasno 
na moje pytania, ciągnęłam dalej nie zważa­
jąc  na ta intermezzo.

— No, to zależy! czasem zadąjejz takie
dziwaozne pytania I

— Ależ nie, to będzie kwestya lekarska.
— Cóż mi powiesz.
— Wszak miłość jast takie ohorobą, 

prawda?
(O. d. n.)

angielskie oraz bluzki i haik' wełniane i jedwabne otrzymał Magazyn nowości Ę. Machayskiego
f wów, róg ulicy ■łżrWlRśekłęj i Trzeciego Mą|«.
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Żydzi, rozumiem takich, którzy nam są 
nieprzychylni, znając dokładnie stosunki na­
sze we wschodniej Galicy i, odzywają się nie­
kiedy w czasie wyborów: „Tu nie ma żadne 
Polaki! jakie tu Polaki? na wsi Rusin y — 
a po miastach żydy — tu nie ma żadne 
Polaki!"

To też wołam : ratujmy milion, boó to 
materyał do budowy gmachu narodowego! 
Każda jednostka — to jedna cegiełka do tej 
budowy. Ten milion, to sfe rb narodowy, to 
kapitał wielki, ale nie pożyteczny, nie dr e bo­
wiem odsetek dla sprawy narodowej ; to zło­
to, leżące w błooie, to skarb wielki ale zako­
pany, o którym niby nie wiemy! Podnieść 
ten milion, oświecić go, rozbudzić w nim pó- 
czuoic i religijne i narodowe, to nasz wielki, 
święty, patryotyczny obowiązel

W tej myśli budujmy kościoły i kapli­
ce, twórzmy howe parafie ; to bowiem, co do 
tego czasu; przez lat 9 w tej mierze uczynio­
no za wskazówką władzy archidyecezyalnej, 
to ledwie poozątek, gdyż nam potrzeba ze 
st> nowych parafij; módlmy się, by Pan Bog 
wzbudził wielkodusznych dobrodziei i funda­
torów, którzyby tę myśl skutecznie po >arli, 
a tymczasem czyńmy każdy dla tej sprawy 
co możemy pod hasłem : „i a wiarę i ojczy­
znę".

Wam szczególniwj, przezacne niewiasty 
sprawę tę poleoam; wy macie moc nad mę­
żami waszymi, nad krewnymi i przyjaciółmi. 
Wy chrześoij ani :i i Polki a po duchu córy 
św. Jadwigi, Kunegundy, Bronisławy i córy 
po duchu Zofii' Chrzanowskiej, co broniła 
Trembowli, pognije >, że dziś wiara i naro­
dowość zagrożona nie w jednej Trembowli, 
ale w tysiącach miejscowości. Wobec tego 
pr szę Was przezaone Panie o gorące popar- 
oie tej sprawy także w gronie krewnych i 

zyjaćiół; mniej może mieó będziesz o je­
den stroik, kwiatuszek lub brylancik — ale 
wielce miłą za to i wielką nawet będziesz 
Bogu i ojczyźnie. Wróg nasz Bismark po­
wiedział: „nie boję się Polaków, ale bardzo
lękam się Polek" — i ja  liozę w tej sprawie 
na Polaków, a więcej jeszcze na Polkil Ba- 
tujmy więc milion

Miliony wydajemy na instytuoye huma­
nitarne i pomnizi, na stypendya, teatry — 
miliony grosza poszły marnie w ostatnich 
Lnach i bezpowrotnie, tyoh już n.e uratuje­
m y; ratujmy przynajmniej ten żywy milion 
kapitału narodowego — ratujmy milion Indu!

Na budowę kośoiołów w archidyecezyi 
złożono w ciągu roku 1899: 
ks. arcybiskup Morawski 3.000 zł.
k p/“ńi z archidyecezyi od sielne

i ze składek . 9.288 „
zą odprawione msze św. 2.424 „
zruKOWskie towarz. ubezpieozeń 924 „ 
odsetki akcyj banku poznańskiego 68 „

razem 8.644 zł.
Kwotę powyższą r 'zdzielił metropolital­

ny konsystorz następującym 24 miejscowo­
ściom :

Korościatyn ad Monasterzyska, Słobudka 
ad Buczacz, Liti ,tyn ad Kozowa, Nowosiółki 
ad Gołogóry, Orzechowiec ad Kaozanówka, 
Ncwosielioa ad Bojan, Mikuliozyn ad Dela- 
tyn, Zwiahel ad Jezierzany, Plesz ad Góra- 
hamora, Tuczne ad Swirz, Uzina ad Jezupol, 
Kro winka ad Trembowla, Wygoda ad Doli­
na, Przeróśl ad Nadwórna, Koropatniki .d 
Brzeżany, Chmieliska ad Hałus^czyńce, B&- 
kowiec ad Czernelica, Berezowica ad Bawo- 
rów. Hlibaka ad Seret, Tomaszowoe ad Woj- 
niłów, K/echów ad Sasów, Dorna ad Jako- 
beny, Wulka maz. ad Rawa, Tarnoszyn ad 
Uhnów

Łaskawe datki proszę adresować : baa- 
celarya łaoińskiego metropolitalnego konsy- 
s tor z a we Lwowie. Ks. Stanisław Gromnicki.

boty guziczków do bielizny. Gdy początek 
wydał niespodziewanie dobre rezultaty, a po­
stęp w robocie jest tak pomyślny, że guzi­
czki tutejszego wyrobu już teraz stoją na 
równi z zagranicznymi wyrobami tego ro­
dzi iju i odpowiadają wszelkim wymogom a 
liczba robotnic, niemniej szybkość-i dokład­
ność roboty, ciągli, wzrasta — udaje się Koło 
pań Towarzystwa Szkoły ludowej z prośbą do 
publiozności a w szczególności do pań o ła­
skawe poparcie jego usiłowań dobroczynną 
wolą i życzliwością przez kapowanie guzi- 
ozków tutejszego wyrobu, których nabyć mo­
żna na razie w handlach: pani Heleny Ja­
worskiej przy ulicy św. Szymona nr. 2 (prze­
cznica między ulicą Batorego i Akademioką), 
w handlu p. Antoniny Ertel ul. Fredry, w 
Bazarze przemysłu krajowego plao halicki 
a nadto w Krakowie w handlu pp. Poręb 
skiego i Zimmlera rynek główny i w Kołomyi 
w handlu p. P. Górtza, rynek.

Cała pomoc polegać będzie na pamięci, 
gdzie tych guziczków nabyć można i dobre 
woli nabycia ich w tyoh sklepach, gdyż 
sprzedają się po cenie ogólnie v handlu 
przyjętej.

Pamiętajmy, że najwyższą dobroczynno­
ścią jest nie dobroczynność uliczna, pepiei 
jąoa próżniactwo, leoz podanie pomocnej ręki 
temu, kto chce pracować a umiera z głodu 
dla braku zbytu swojej praoy. Nieoh nasza 
miłość ojczyzny — jak powiedział kiedy ii 
Ujejski — nie będzie tylko od święta, ale po> 
wszednią, codzienną, trwałą i stałą, ozynną 
w każdej godzinie i minucie, nie tylko na 
okaz, ale takżr w sprawaoh najdrobniejszych 
i najbardziej ukryty oh, a wtedy stanie się 
siłą prawdziwie twórczą, prowadzącą nas nie- 
spostrzeżenie a pewnie ku lepszej przyszłości

Spodziewamy się, że nasi panowie kupcy 
i przemysłowcy zajmą się bliżej poruszoną tu 
sprawą i będą się starali o rozpowszechnie­
nie guziozków krajowego wyrobu przez na 
bywanie ich do swoich sklepów. Bliższych 
informaoyi w tym względzie zasięgnąć można 
przez powyższe firmy.

opłat wodociągów powinno być mierzenie zs.- 
pomocą wodomierzy, a opłata winna być li­
czoną od jednego metra sześciennego, w ogó­
le zaś oświadczył się za wnioskami dr. Ma­
ry ańskiego. Na wniosek dr. Roszkowskiego 
uchwalono odroczyć obrady celem zastano- 
nienia się i obliczenia finansowego tyoh wnio­
sków, a na propozycyę p. Walichiewicza ma­
ją  się nad tern odbyć narady poufne w po­
niedziałek.

Czas odnowić przedpłatę
na następny kwartał.

k r o n i k a
Lwów, dtiiu 23 Marca.

ło n a  p i j !  przemysłu lam on ep.
Jakie znaczenie ma przemysł domowy 

dla i igólnego dobrobytu ludnośoi, dowodzić 
nie potrzeba, zwłaszosa jeżeli ma się na my­
śli Galioyę, kraj przeważnie rolniczy, znaj 
dujący się w tak niepomyślnych warunkach 
dla rozwoju przemysłu fabrycznego. Prze­
mysł domowy, oprócz tego, że setki tysięcy 
rocznie mógłby przysporzyć' ubogiej ludno­
ści, ma jeszcze tę moralną wyższe ćć nad fa- 
br,jznym , iż wykonywany w domach, nio 
rozrywa związków iodzinnyoh, ale je owszem 
zacieśnia przy wspólne praoy u ogniska 
domo ego i chroni ludność ubogą przed zu- 
riełnem sproletatykowaniem. Co więcej, o- 
świata i umoralnienie bez równoczesnego 
krzew.en 1 cnót ekonomicznych Vśród ludno­
śoi będzie zawsze tylko środkiem połowi­
cznym, nie przynoszącym nigdy oozekiwa- 
nyoh rezultatów. Wobeo tego przemysł do­
mowy przedstawia się jako jeden z najsku­
teczniejszych' środków zaradzenia przysło 
wiowej naszej nędzy.

A ileż to jego gałęz leży u nas zupeł­
nym odłogiem! Przeciętn.e nawet się n.e 
wie, że wielka ilość artykułów, sprowadza­
nych z zagranicy, nie jest wyrobu "abryczne- 
go leoz praoy ręcznej i wytwarza się wsku­
tek racyonalnego zużytkowani bezroboczego 
ozasu przez ludność wiejską.

W imię dobra społecznego Koło Pań 
lwowskiego towarzystwa szkoły ludowej po­
stanowiło zająć się poważnie drobnym nrze- 
mysłem domowym Akcyę próbną rozpoczęto
na razie od artykułów najdrobniejszych, bo 
uczenia dziewcząt wi ejskioh i miejskich ió-dr. Pisek, oświadczając, że główną zasąąd

Wodociągi lwowskie.
Lwów d. 23 marca, 

(rż) Na wczorajszem posiedzeniu lwow­
skiej rady miejskiej przedłożono dwa pro­
jekty ustawy o obowiązku właścicieli lwow­
skich domów łączenia swoich domów z wo­
dociągami i składania opłat za wodę.

Referent komisyi wodociągowej prof. 
Dzieślewski przedstawił imieniem komisyi 
wodociągowej projekt, którego najważniej­
sze ustępy postanawiają, iż połączenie do­
mów z miejsł m wodociągiem ma nastąpić 
najpóźniej w przeciągi: la t trzeoh od otwar­
cia wodociągów w odnośnej ulicy lub placu.

Jeżeli właściciel nie wykonywa tego po­
łączenia, może gmina miasta Lwowa wyko­
nać to na jego koszt i niebezpieczeństwo

Koszt doprowadzenia wody od wodo­
ciągu miejskiego aż do granicy realności po­
nosi gmina, koszt zaś dalszego połączenia i 
wewnętrznego urządzenia ponosi właściciel 
r alnośoi, gmina jednak wykonuje część tego 
połączeń. ■ od granicy realności iż do odle 
głośni jednego metra po za wodomierz na 
koszu właściciela.

Gminie przysłużą prawo pobierania 
następujących opl t za wodę:

a) aż do wysokośoi 20 gr. od m. kw. 
zabudowanej powierzchni we wszystkich kon 
dygnacyaoh budynków w obrębie gminy i 
przy wodociągaoh położonych a to przez 
czas spłacania pożyczek komunalnych zacią­
gniętych na wodociągi aż do zupełnego ich 
umorzenia

b) wedle osobnej taryfy za właściwe 
zużytkowanie wody.

Rada miejska co roku będzie ustana­
wiała wysokość opłat.

Opłaty ponoszą właściciele domów, 
przy wodociągach położonych, ale mnją pra 
wo regresu do lokatorów.

Opłaty ściągane będą jak podatki 
rządowe.

Wszelkie rozporządzenia wykonawcze 
do niniejszej ustawy uchwala rada miejska, 
a zatwierdza wydział krajowy w porozumie­
niu z namiestn-otwem

Referent sekuyi I I  i IV dr. MarysAski 
wniósł projekt powyższej ustawy, zgodny z 
prcj ktem magistratu, a który o tyle się ró­
żni od projektu komisyi wodociągowej, że 
daje prawo rrdzie miejskiej uwalniać od 
przymusu łąozenia swoich domów z wodocią­
giem tym właścicielom, którzy mają własną 
studnię w swojej realności z dobrą wodą, 
albo którzy mają zbyt mały dom, aby się 
opłaciło łączyć go z wodociągiem, a przytem 
mają gdzieś blisko studnię z dobrą wodą, na- 
koniec zaś rada miejska może pozwolić usta­
wić hydranty tym, którzy zatrudniają u sie­
bie większą liozbę robotników, albo dają im 
mieszkanie.

Za wodę gmmi ma prawo pobie aó po­
datek gminny 6°/# od oz_, nszu, oczywiście tyl­
ko od domów przy wodociągach położóayoh, 
a wodę będą mogli właściciele domów brać 
w ilości stosownej do tego podatku, a co wię­
cej wezmą za to osobno zapłacą.

Odpisanie urzędowego podatku domowo 
czynszowego wskutek opróżnienia mieszkania 
powoduje także odpisanie podatku gminnego 
za wodę.

W dyskusyi nad tą sprawą zabrał głos

Zapiski osobiste. Namiestnik hr. Piniń- 
ski powróci z Wiednia dziś wieczorem bły­
skawicznym pociągiem.

Odznaczenie. Telegrafują nam z Wie­
dnia 23 bm: Urzędowa T-ener Zeitung ogła­
sza: Cesarz nadał szefowi sekcy w minister­
stwie kolei żelaznyoh Ludwikowi Wrbie god­
ność tajnego radcy *1 selnięripm. o d . taksy.

Mianowania. Ministerstw handlu . ..mia­
nowało ukończonych mi rzyesów gimnazyal- 
nych Karola Ordyńskiep. i Gerharda Bachal­
skiego praktykantami rachunkowymi departa­
mentu raohunkowego gal. dyrekoyi poozt i 
telegrafów.

Obiad n m inistra, te legrafują nam z 
Wiednia 23 bm: Minister spraw zagranicznych 
hr Gołuchowski wydał wez raj na cześć ar- 
oyksięcia Wiktora obiad, na którym byli 
liczni członkowie wysokiej arystokracyi.

Szef sztabn generalnego austro-węgier­
skiego br. Beck na 70-te swoje urodziny — 
jak  nam telegrafują z Wiednia 23 bm. otrzy­
mał od cesarza wspaniały garnitur do pisa­
nia, a od arcyksiążąt i całego sztabu gene­
ralnego gratulacye.

Święto Zwiastowania N. P. Maryi przy­
pada tego roku na niedi Lę i w tym dniu 
ma być obohodzone. O dki.. me bywa to świę­
to tylko w tym razie, jeśli 26 maroa przypa­
da na niedzielę rozpoczynającą wielki tydzień, 
co w tym roku mieisca nie ma.

Ukrajowlenie podatku wódczanego. Wia­
domość, jakoby sejmom przedłożyć miał rząd 
na rozpoczynającej się w poniedziałek se- 
syi ustawę dążącą do sanaoyi finansów kra­
jowych przez przekazanie podatku wódoza- 
nego, była fałszywą. Prawie ze wszystkioh 
krajów nadeszły w tej uprawie opinie i 
wnioski, które jednak bynajmniej nie są 
zgodne. Wskutek tego zamierza minister­
stwo skarbu zwołać dop' ro w najbliższej 
przyszłości ponowną konferencyę reprezen­
tantów krajów koronnych.

Odwołanie. W telegra ich biura kores­
pondencyjnego z posred',„nia Koła polskiego, 
na którem dr. Lewioai poruszył sprawę po- 
liteohniki lwowskiej, podano, iż dr. Lewicki 
Witołd użył wyrażenia: „tylko to, że rektor 
Niementowski jest najmłodszym z pomiędzy 
profesorów, usprawiedliwia po częśoi lekko­
myślny krok z jego trony* Dr. Lewicki o- 
głasza obeonie, iż zwrotu tego woale nie 
użył.

Konkurs dramatyczny wydziału krajo­
wego, jak  się zdaje: ryd tym razem plon 
dobry. Z 60 nadesłunyoh prao już dotąd za­
kwalifikowano do wspólnugó czyianii 8, a 22 
odrzucono. Z reszty również zapewne nada 
się irflka do wspólnej oceny.

(Bk) Z rady miejskiej. Na ozwartko- 
wem posiedzeniu lwowskiej rady miejskiej, 
któremu przewodniczył wiceprezydent p. Mi­
chalski, zainterj iłował p. Heppe prezydyum 
rady, co uczyniło w sprawie poruszonej w no­
tatce Gaeety Narodowej o piekarzu z ulioy To- 
rosie wicza Sohleichkornie, że używał do pie­
czywa wody nieozyste; i brudnej, bo ze sta­
wu, w którym mii»10 topić padlinę. P. Mi­
chalski odpowiedział na lo, że zarządzi w tej 
sprawie dochodzenia w departamencie sani­
tarnym.

Następnie dr. Henryk Baczęwski posta­
wił wniosek, aby dla uregulowania rachunku 
budżetowego złożyć do depozytu miejskiego 
subwencyę i 372 k. dla lwowskiej szkoły ei w- 
gelickiej i 6000 k. dla państwowej szkoły han 
dlowej.

Uchwalono to a także wniosek aby ku­
ratorium  dla literackiej fundacyi śp. Kooh- 
mana stanowili dr. Ćwikliński, dr. Roman 
Piłat i prof. Zuber.

Następnie dyskutowano nad wodocią­
gami.

Z Izby sądowej. W piątek stanął przed 
lwowskim sądem przyzięgłyoh Michał Speidel, 
listonosz pieniężny, który w lipou i sierpniu 
z. r. sprzeniewierzył na szkodę skarbu poczto 
wego 4.806 k. i przegrał te pieniądze w krę­
gle i w karty. Rozprawę . prowadził radca Fi- 
bpp, oskarżonego bronił dr. Dwernicki, oska­
rżał prok. Niewiadomsk:

Speidel 6 lipca z. t  pobrał od abonen­
tów telefonicznych za pokwitowaniem dyrek- 
cyi pocztowej nałeżytość abonamentową 300 
zł. i na drugi dzień od godziny 6 po połu­
dniu zabawiał się w kręgielni szynku Sali 
Boman na ulicy Gródeckiej, grająo w krę­
gle z kompanijką. Własnych pieniędzy miał 
tylko ^flka złotych. Mimo to dał się woią- 
gnąó w grę hazardowńą 1 przegrał oko o 
200 zł.

Następnego dnia na pokrycie niedoboru 
dalszą grę zatrzymał część pieniędzy po­

wierzonych mu na * rynłatę przekazów, na 
ctóryoh upozorował potwierdzenie odbioru 
ałszywymi podpisami adresatów i już przed 
włudniem rozpoozął w tej samej kręgielni 

, prę na nowo mimo upomnień swego kolegi 
Noniewicza, oraz Pressera i Rzepeckiego. 
Przegrał wtedy około 300 zł. W następnych 

dniach zmienił Speidel rodzaj hazardu 1 spo­
dziewając się, że karty oddadzą mu to, co 
mu kręgle zabrały, zaczął grać w ferbla, ale 
znowu nieszozęśliwie.

Deficyt w powierzonych mu pieniądzaoh 
pokrywał w ten sposób, że pieniędzmi, które 
otrzymywał jednego dnia na przekazy, wypła­
cał przekazy z dnia poprzedniego. Mimo to 
naturalnie defioyt wciąż rósł i Speidel dnia 4 
sierpnia wyciągnął z powierzonego sobie listu 
pieniężnego dla towarzystwa zaliczkowego - 
rzędników kolejowych sumę 1284 źł. a na od­

nośnym reoepisie sfałszował podpis jednego 
z funkeyonaryuszów towarzystwa. Wreszcie 
dnia 6 sierpnia nioi tak długi czas wiązane 
urwały się i Speidel przeczuwając, że wszy­
stko się wnet wykryje, sam zgłosił się do 
prokuratoryi, która o jego zbrodni dowie­
działa się pierwej jeszcze, niż władza prze­
łożona.

Speidel ma lat 46 i ośmioro dzieci. Przy­
znaje się zupełnie do winy i opisuje szcze­
gółowo wszystkie fazy tego gorączkowego 
okresu, w. którym przegrał przeszło 2.000 zł. 
Nai przód grał w kręgle z towarzystwem w 
którem znajdował się niejaki Łoziński „Luft- 
inspektor* który podobno żyje z gry hazar­
dowej. Grano zrazu o „pinkę" tj. o to, kto 
zapłaci za kręgielnię. „Labinety“ i „Kriegs- 
partien" mieniały się ze sobą, a wtedy Ło­
ziński namówił Speidla do zakładów o rzuty. 
Ustanawiano więo premie dlą tego, który 
trzema rzutami najwięcej bręgli strąć. Pre­
mie te wynosiły z początku po parę szóstaoz- 
ków, potem urosły w bardzo wysokie kwoty. 
Oskarżony twierdzi, że Łoziński domyślał się, 
iż on ma pieniądze i dlatego namówił go do 
hazardu.

Oskarżony zrazu prowadził konsygnasye 
osób, którym nie doręczył pieniędzy z prze­
kazów. Usiłował zacią«?nąó pożyozkę celem 
pokryoia deficytu, a powiedziawszy żonie, iż 
zgnbił ozęść pocztowyoh pieniędzy, posłał ją  
.do, Kamionki, gdzie miała dwóch braoi, od 
których mogła wziąć troohę pieniędzy. W 
tym to ozasie Kowalik, garson w szynku 
Bohmanowej, namówił go do gry w ferbla, 
opowiadając, że niedawno w tym szynku ja 
kiś „postenfilhrer" przegrał 800 zł.

Oskarżony zaczął tedy w osobnym po­
koju grać z owym Kowalikiem, z Łozińskim 
i Potusińskim, muzykantem z restauracyi 
„pod Capkiem". Hazard szedł tam tak wyso 
ko, że stawiano i po 20 zł. na jedną kartę 
Speidel twierdzi, że Kowalik rebił mu na­
dzieję zysku, tymozasem partnerzy „szachro­
wali" i „obgrali go.

Kiedy żona wróciła z Kamionki z pró 
żnemi rękoma, był on tak zrozpaczony, że 
rzucił się do stawu na Wuloe, chcąc się uto 
pić, ile wyoiągnął go z wody jakiś parobek i 
saprowadził go do jakiejś szopy, aby się tam 

osuszył.
Speidel przedstawił się swoim partnerom 

karcianym jako właśoiciel realności -  ale 
obecnie na rozprawie jest zupełnie przybity i 
znużony fizycznie i moralnie.

Rozprawa trwa dalej.
W magazynach wojskowych lwowskich 

na ul. Jarowskiej znajduje się kasa żelazna, 
tak ciężka, że do przeniesienia je j potrzeba 
ozterech mężczyzn. Kasę tę wywlekli onegdaj 
złodzieje na korytarz i poczęli dobierać się 
do jej wnętrza. Jak długo trwała ta  robota 
— niewiadomo, jak również niewiadomo, 00 
odstraszyło złodziei, dość że nie dokonali 
zbrodni. W kasie znajdowało się kilka tysię­
cy zł. Żołnierz, stojący na warcie nie sły­
szą. żadnego hałasu.

Stanisławowski „Sokół" i Uniwersytet 
ludowy. Piszą nam ze Stanisławowa: Walne 
zgromadzenie „Sokoła" Stanisławowa ciego od­
byte na dniu 18 b. m. było żywym a zara­
zem pocieszaj ąoym dowodem, że społeczeń­
stwo nasze jest jeszoze silne i zdrowe, że 
dach jego nowoozesneini zooyalistyoznemi ha­
słami nie zos u skurczony i 1 truty i że spo­
łeczeństwo to nie dopuści, aby łono jego szar-
f ały kruki rewolucyjnego internaoyonąłu. 

owsseohnie było rzeczą wiadomą, z jakiej 
przyczyny wydział „Sokoła" w Sf nisławowie 
odmówił jednogłośnie swej sali na dalsze 
wykłady t. z. „Uniwersytetu ludowego" Oto 
prelegenci wssosepiali poprostu ti uciznę, teo- 
rye fałszu i przewrotu w naiwnych słucha­
czy, obrażając często nasze najświętsze uozu- 
oia religijne i narodowe — słowem pod pła­
szczykiem oświaty prowadzono socyalno-ży- 
dowską agitaoyę. I  mimo to znaleźli się na 
zgromadzeniu dwaj ozłonkowie — obaj pu- 
blicyśoi — którzy z tego tytału czyniąc za­
rzut wydziałowi — uważali za stosowne za- 
interpelowaó wydział, na jakiej to podstawie 
i dlaczego odmówiło towarzystwo swej sali 
na dalsze odczyty „Uniwersytetu ludowego". 
Przecież ci panowie nie chcieliby chyba doj­
rzeć skutków z takiej oświaty, jak  ją  propa­
gują Libańsoy, Perlesy, Mosleizy, Moraczew- 
scy i t. d. Zbytecznie też jeden z tych p a ­
nów, korespondent Słow a P olskiego  posunął się 
ti : daleko w swym zapale interpelacyjnym, 
że wołał z patosem: „gdzież jest ten ptak 
Sokoli, który lii. być pełen odwagi? Cóż to 
za „Sokół" który'tam uje oświatę?" Na inter- 
pel oyę tę dzielnie odpowiedzieli wielce za­
służony prezes Baranoewioz i również zasłu­
żony wiceprezes dr. Ostafiński.

Przemówienie tego ostatniego spotkało 
się z długobjwająoą burzi oklasków 1 mani­
fest aoyj nem „czołem". Dr. Ostafiński w dłuż- 
szem a jędrnem przemówieniu i z głęboko 
odozutem wzrnszeniem, odparłszy skuteoznie 
zarzuty, zako*os ł przemówienie tern, źe je 
żeli kto, to przedewszystkiem „Sokół" przgnie 
oświaty lecz prawdziwej a nigdy przewrotnej.

Fałszerze monet. W Tarnowie uwięzio­
no Le )a Egiera i Jakóba Ohrensteina pod 
zarzutem zbrodni fałdowania monet.

Pożar Kolbusiowy zrządził szkód n i  4 
miliony koron.

Prezydyum namiestniowa zaraz na pier 
wszą: wiadomość o pożarze w Kolbuszowie wy­
asygnowało dla pogorzelców 600 k.

Komitet ratunkowy wydał natyohm ist 
następującą odezwę: W dniu 20 marca na­
wiedził miasteczko Kolbuszową pożar, który w 
przeciągu paru godzin obrócił w perzynę sto 
klkadziesiąt domostw, pozbawiając około pięć­
set rodem najbiedniejszych mieszkańców 'ie- 
tylko dachu, ale także całkowitego mienia, 
gdyż wobeo bardzo silnego wiatru i gwał- 
townośoi pożogi, ratunek był wprost niemo­
żliwym.

Szkoda wynosi około 4,000.000 koron. 
W oelu niesienia pomocy pogorzelcom za­
wiązał się zaraz komitet ratunkowy za inioya- 
tywą wydziału rady powiatowej, który to ko­
mitet zwraoa się do wszystkioh serc litośoi- 
wyoh z prośbą o nadsyłanie datków pod a- 
dresem wydziału rady powiatowej kolbuszow- 
skiej.

Bankrut żyd. Z Nowego Sąoea znikł bez 
śladu Izaak Soharf, właśoiciel wielkiego han­
dlu skór, który zgłosił niewypłacalność. Tru­
dnił się też eskontem weksli, a wskutek tego 
mnóstwo drobnyoh kupców poniosło straty, 
gdyż Soharf nie wykupywał weksli, które 
zapłaoil już na jego ręce dłużnicy.

* Nowa opera polska. W Lipsku wyszła 
drukiem z tekstem niemieckim i polskiir 
ozteroaktowa opera Miohała Hertza pt. „Bo­
gna, oórka wygnańca". Libretto do ~oioj napi­
sał Maks Radziszewski; na lOi iytułowej 
nosi dedykaoyę dla Jana i Edwarda Reszkór .

Slab arcyksiężny Stefanii z hr. Lo- 
nyay. Telegrafują nam z Wiednia 23 bm. że 
już urzędowa W iener Zeitung ogłosiła, iż 
dnia 22 bm. wzięła w Miramare ślub oesarze- 
wiczowa wdowa Stefania z hr. Elemerem 
Lonyayem. Pismem oesarskiem z dnia 22 bm. 
został dwór eesarzewiozoWej Stefanii rozwią­
zany. Członkowie jego obrzyn ali w uznaniu 
wiernej swej i pełnej poświęcenia służby ró­
żne ordery. Między innymi otrzymał pierwszy 
ochmistrz tego dworu hrabia Chołoniewski 
order żelaznej korony klasy pierwszej, pier­
wsza ochmistrzyni dworu hrabina Gondre 
courtowa wielką wstęgę orderu Elżbiety, da­
my dworskie hrabina Pallfy’owa, Śzeche- 
nyi’owa i Chotek’owa. a wreszcie hrabina 
Coudenhoye ordery Elżbiety klasy 1-szej.

Równocześnie instalowano dwór dla ar- 
eyksiężniczki Elżbiety. Między innymi hr. 
Franciszek Bellegarde został zamianowany 
pierwszym ochmistrzem tego dworu.

Aktu ślubnego dokonał biskup nadwor­
ny dr. Wawrzyniec Mayer w asystenoyi ka-
Eelana dworskiego dr. Augustyni Colfai , se 

retarza biskupiego ks. Cikoyioa z Tryestu i  
administratora probostwa Contonello, do któ • 
rego należy zamek Miramare ks. Józefa Sta 
rinara.

Jako świadek royksiężnej stawał hr. 
Edward Chołoniewski, a jako świadek pan. 
młodego brat jego hr. Gabryel Louyay. Nad­
to byli obecni na ślubie i na śniadaniu, które
Eotem o godzinie 1 w południ nastąpiło, 

rabiny: Emina Condreoourt, Ten a Palfiy 
i Melania Szechenyi, ludzież lekarz przy be 
czny radca dworu dr. Erenthaler.

Nowożeńoy pozostają jeszcze kilka dni 
w Miramare, po. tem mają wyjechoć, na razi* 
jednak nie wiadomo dokąd.

Strajk na Morawie. Z Berna Morawskie­
go telegrafują nam 28 bm.: W fabryoe je ­
dwabiu Maksymiliana Friedman* w C Inko­
wie zastanowiło robotę 830 robotników. Ni> 
niedzielę zwołane jest wielkie tgromadamie 
robotnioze do Cwikowa.

Wiosenna toaleta wizjrtowa stroju*' a 
zarazem pełna prostoty tak się wedle jednej 
ze znawozyń mody powinna przedstawiać 
spódnica fałdowana i staniozek bluzkowy z 
cienkiego, biało-żółtawego sukna, stan >boi- 
śmęty wysokim, drappwanym pasem (półgor- 
seoikiem) z materyi lila, sakońosonyu s prao- 
du sutem „ohou"; takaż materya obejmuje 
szyję. Bolero krótkie, niezbyt szeroko otwar­
te z grubej* weneokiej koronki. Tok uwinięty 
z białego jedwabnego muślinu, podpięty z 
boku gałązkami bzu białego i lila. Okrywks 
krótka pelerynka z sukna blado-lila, podbita 
białą materyą i bogato od spodu gamuowaaa 
plisowanemi falbanami z białego, jedwabnego 
muślinu.

W —>rov • ,niu ze imakiem i wy mag 
niami z przed kilku dziesiątków lat, ideał 
wytworności w strojach damskioh uległ rac* r- 
kalnej zmianie. Wybitna zachodzi różni  ̂
pomiędzy toaletą, dajmy na to, wizy«ową, 1- 
żywaną prze* nasze prababki, a tor^ti, wi .y- 
tową doby jbeonej. Niegdyś uważa n za 
rzeoz wprost nieprzystojną składaaJ w u ^ tjr . 
sukni wełnianej, dziś po większe^ oźęloi w 
takiej składamy najbardziej oeremonialne wi­
zyty dzienne. Ale wełniana suknia wykonana 

-Jt na jedwabnej, pięknej podszewce przez 
doskonałego krawca ozy utalentowaną mod 
n" irkę, za któryoh zręczność płaoimy drożej, 
aniżeli prababki nasze płaoiły za oiężkie mi 
teryały jedwabne.

Biżuterye, które, był ozas, z , uyszt; 
prawie z mody, stanowią dziś prawie konii 
czne dopełnienie każdego nbrania. Weszły 
one tak bardzo w żyoie po pierwsze dl tego, 
że moda obeona wprowadza niesłychaną moc 
świeoideł, po wtóre, że inwenoya w i yrołrch 
jubilerskich wytwarza dziś ogromne bogactwo 
biżuteryj skromnych, połąozonyoh nawet > 
pewną praktj izno' >ią

Myśli. Szuwaks czerni z pożytkiem, a zł 
ozłowiek — z przyjemnością.

Panny podobne są do pionków w war- 
cabaoh: nie każda może, ale każda ohoe >  
stać „damą".

Z chwili. Gdy mar00wy wioher hola w 
mieśoie dzień i noc, każdy w szaty się otula, 
a ob w ma moo. Wiatr, ozoząo da ci zał w 
swej werwie, której sensu brak, to kapelusz 
z głowy zerwie, to z nad sklepu znak. Lęoz 
najwięcej za pustoty piorunuje nrń, -traoąo 
szybko humor zło ty . . .  zastęp naszy h pan. 
Jednak wszystko ma kres — wierzoie pra­
wdę znam, bez ohwalb! i wiatr soiohnie też 
nareszcie — mówił mi to... F a lb !

Romans sułtańsklej córki. Przed paru 
dniami telegraf rozniósł po świeoie bardzo 
romantyozną historyę o uoieozoe oórki sułtań- 
skiej Hadedże z Konstantynopola w towa 
rzystwie poety tureckiego Niedżara. Byłoby 
to istotnie bardzo romantyozną historyą, tyl­
ko że jest nieprawdziwą z wielu powodow, 
Przedewszystkiem dla tego, że sułtan nie ma 
oórki. Jedyna jego oórka Hadedże .umarła, 
gdy miała lat dziesięć. Sm ban, by uezoiń jej 
pamięć, 1 łoży1; wielki szpital dl* dzieoi i_«ó- 
ry stoi w pobliżu wielkiego wezyratu. Poety 
tureokiego Niedżara wogóle nie było na świa­
cie, nie mógł zatem, czyli raczej nie miał 
potrzeby uoiekaó a Konstantynopola. Nato 
miast zaszła inna historyą dosyó romant] - 
ozna. Żyje w Konstantynopolu pani, liozą 
lat 38, imieniem Nighiar. Jest ona oórką1 ie- 
cha, który w 1848 roku uciekł do Tureyi, 
wstąpił do wojska, zbisurmanił się i jako 
Osman dosłużył się rangi baszy. Trzeba go
f rzeoież odróżnić od Osmana-baszy, obrańoy 

lewny, rodowitego Turka. Owa O*, iztyt Tui- 
czynka Nighiar pisze wiersze tureokie i jest 
oenioną jako poetka. Ostatnimi ,zasv as co- 
ohala się w Greku Bizie i wraz z nim ueie‘ 
kła do Europy, ponieważ w Turoyi a raoy 
różnicy religijnej nie mogliby si- pobrać. Re­
porterzy i telegraf do tej historyi wplątali 
sułtana, zmarłą córkę i nieistniejącego poetę. 
Ba! niektórzy posunęli swą fantazyę tak ds 
leko, że kazali sułtanowi głęboko się smucić 
z powodu uoieezki ukoohanej jedynaozki.

Lucchenl waryatem. Dr. Forel, były 
prof. psychiatryi na uniwersytecie w Zurychu 
ogłosił przed kilku dniami w jednem z 
szwajcarskioh artykuł, w którym usiłuje udo­
wodnić, że morderoa cesarzowej Elżbiety, 
Luooheni oierpi na zboozenie umysłowe, polega-
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jące a* tem, że ohoe za każdą oeDę atań się 
sławnym i aby o nim powazeohnie mówiono.

f  Władysław Dlssel nadkomisarz straiy 
skarbowej, zmarł w Bursztynie lioz%o lat 52. 
Nieboszozyk był prawym synem swej ojozy- 
sny -  gdyś juś jako 15 letni młodzieniaszek 
brał ozynny udział w powstaniu r. 1863, a 
wstąpiwszy we dwa lata póśniej do straiy 
skarbowej, umiał on zawsze pogodzió uczu- 
oia obywatelskie z obowiązkami swego zawo­
du. Był przeto powszeohnie łubiany i powa­
lany, ohooiai, że mośe właśnie dla tej jego 
wielkośoi duszy, doznawał on w swem śyoiu 
tak ie  i. nie mało koloów. Pogrzeb odbył się 
dnia 21 b. m. Kondukt iałobny prowadził 
miejscowy ks. proboszoz i trzeoh księży z 
okolioy, a w smutnym tym obrządzie wzięli 
udział wszysoy urzędnicy skarbowi z Brze- 
ian  z dyrektorem na ozele, ozłonkowie stra­
iy  skarbowej, urzędnicy sądowi, podatkowi 
i inni oraz liczna publioznośó. Wzruszającą 
mowę poiegnalną wygłosił p. Obrzud, urzę­
dnik dyrekoyi skarbu na temat onót niebo­
szczyka. Zwłoki przewiezione zostały do gro 
bówoa familijnego we Lwowie. Spokój jego 
duszy. J.

Ola sierot po rzemieślnikach. Magi­
strat m. Lwowa ogłasza niniejszem konkurs 
na trzy posagi po 770 (siedmset siedmdzie 
siąt) koron dla ubogioh dziewoząt sierót po 
rzemieślnikach z fundaoyi im. śp. Antoniego 
Chylińskiego. Termin wnoszenia podań upły­
wa 15 kwietnia.

Zgromadzenie stowarzyszenia czynnej 
miłości bliźniego odbędzie się w poniedzia­
łek 26 b. m. o godzinie pół do 6 wieozorem 
w biurze towarzystwa wzaj. kredytu, ul. Wa­
towa 1. 14.

Na dochód lwowskiego Związku Rodzi­
cielskiego odbędzie się 25 bm. o godzinie 6 
w sali „Sokoła* przedstawienie amatorskie to­
warzystwa .Miłośników sceny*. Odegrane zo­
staną trzy komedyjki: .Z dobrego serca*, 
.Omyłka* i .Szumi Marioa*. Zarówno ustalo­
na jut opinia doskonałych sił amatorskich 
młodego tego towarzystwa, jak i doniosłość 
eelu, na jaki tym rasem dochód z tego przed­
stawienia prsesnaosono, są pewną rękojmią, ie 
sala pełną bodzie po brzegi. Popieranie „Zwią­
zku Bodsioielskiego* jest obowiązkiem kaśde-
I o, komu zalety na tem, aby jak najwięcej 

odatniego wpływ wywierało społeczeństwo 
na Anyoany i umysłowy rozwój naszej mło- 
daieiy szkolnej.

W lwowskiem kasynie miejskiem w pią­
tek 30 i w sobotą 31 bm. o godzinie 7 wie- 
ozorem będą dane przedstawienia amator­
skie.

Wieczór patryotyezny ku uozozeniu 106 
roosnioy przysięgi Tad. Kośoiuszki i ogłosze­
nia aktu powstania na rynku krakowskim u- 
rządza 25 bm. w wielkiej sali ratuszowej 
lwowskiej towarzystwa polskiej młodzieży rę­
kodzielniczej im. Jana Kilińskiego.

Bepertoar teatru hr. Skarbka.
W sobotę o pół do 4 po południu dla 

młodzieży szkolnej ku uozozeniu rooznioy 
Kościuszkowskiego powstania „Kordyan* po­
emat dramatyczny w 10 obrazaoh Juliusza 
Słowackiego.

W sobotę o 7*8 wieczorem po raz trze- 
oi i ostatni w tym sezonie „Bal maskowy* 
wielka opera w 5 aktach Yerdiego. Występ 
Tereay Arklowej, Wandy Radkiewiozówny, 
Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina, Józe­
fa Szymańskiego i Władysława Paszkowskiego.

W niedzielę o 7»4 „Dzieriawoa z Olesio- 
wa* komedya w 4 aktach Z. Przybylskiego.

W niedzielę o l/JB wieozór .Otello* wiel- 
ne opera w 4 aktach Józefa Yerdiego. Wy­
stąp Teresy Arklowej, Mateusza Sohlafien- 
berga, Józefa Szymańskiego i Władysława 
Paszkowskiego.

W poniedziałek na doohód Towarzystwa 
szkoły ludowej po raz pierwszy ^Chrzest 
ognia* obraz dramatyczny w 1 akcie przez 
Leohitę i po raz drugi .Opieka wojskowa* 
komedya w 3 aktaoh St. Bogusławskiego.

Kalendarz.
W sobotę 24 maroa Gabryela — Sofronya. 
Wsohód stońoa d . 24 maroa o godzinie 

A min. 08, aaohód o godz. 6 min. 10.
W niedzielę 25 maroa Zwiastowanie NMP. 

— Fteofana.
Wsohód słońca d. 25 maroa o godzinie 

6 min 01, aaohód o godz. 6 min. 11.

O V  I A B  ¥ .
Koledzy sądu powiatowego S. I zmarłe­

go śp. Franoiszka Śledzia o. k. wodnego za­
miast wieńca składają na zakład Brata Al­
berta na dzieoi a to: na ohłopoów 10 koron 
i na dziewcząt 10 koron.

(Tal. .Ga*. Nar.“)
Budapeszt 23 maroa.

Na wozorajszem posiedzeniu sejmu wę­
gierskiego, po dłuższej dyskusyi, uchwalono 
wybrać w sobotę deputaoyę kwotową.

Wiedeń 23 maroa.
Odroozenie rady państwa nastąpić ma 

24 bm.
Wiedeń d. 23 maroa.

Na wozorajszem posiedzeniu konferenoyi 
pojednawozej wybrano 2 podkomitety jeden 
dla obrad nad kwestyą języka władz rządo- 
wyob, drugi zaś dla przedyskutowania kwe- 
styi szkół mniejszośoi. Następnie wzięto pod 
ponowne obrady projekt nregnlowania kwe- 
styi językowej w zakresie władz antonomi- 
oznyoh w Ozeohaoh przyozem z wyjątkiem 
dwóch postanowień, co do któryoh później 
zapadnie uohwała zgodnie tekst cały ustalono. 
Konferenoya obradowała następnie nad spra­
wozdaniem subkomitetn z projektu reformy 
Wyborozej przyozem przyjął* pierwszyoh 6 
punktów, któryoh ważniejsze postanowienia 
brzmią jak następuje:

W grupie niefideikomisowej wielkiej 
własności ma być zapewnioną mniejszośoi 
odpowiednia reprezentacya. Dotychczasowy 
podział okręgów wyborozyoh na miejskie 
wiejskie gminy, oraz rozdział mandatów ma 
ją  byó poddane rewizyi, przyczem jednakowe 
pod względem językowym gminy względnie 
powiaty sądowe mają bj <5 o ile moinośoi tą 
ozone w jeden okręg wyborczy. Dotyohozaso 
we okręgi wiej-kie, które obecnie w wybo­
rach do rady państwa są przyłączone do 
miejskich okręgów wyborczych, mają byó na 
przyszłość z uwzględnieniem liczby ludności 
niemniej siły podatkowej także w wyborach 
sejmowyoh łączone z miejskimi okręgami 
wyborczymi. Wyboru posłów gminy wiejskie 
mają dokonywać nie przez prawyboroów 
leoz bezpośrednio.

Jako minimum podatku bezpośredniego 
uprawniającego do wy bora w grupie gmin 
wiejskich i miejskich oznaozono 8 koron ro­
cznie. Do dotyohozasowyoh 3 grap a miano- 
wioie wielkiej własnośoi, miast i izb handlo­
wych oraz gmin wiejskich przybywa jako 
nowa grupa powszechna klasa wyborców 
przyozem mają obowiązywać te same warnnki 
i postanowienia jakie obowiązują W wybo- 
raoh do rady państwa z powszechnej kary i 
wyborozej.

Sejm jeżeli ma jakich wyborów doko­
nać, to dzieli się w tym oeln na trzy knrye 
wyborcze. Pierwszą z nioh stanowią przed­
stawiciele wielkiej własnośoi, dragą posło­
wie z czeskich okręgów wyborozyoh, trze- 
oią posłowie z niemieokioh okręgów wybor­
ozyoh.

Na żądanie niemieokioh członków kon­
ferenoyi pojednawozej, aby knrye ozeskioh 
i niemieokioh okręgów wyborozyoh otrzyma­
ły jako knrye narodowe prawo veio oo do pe- 
wnyoh uohwał sejmowyoh, oświadczyli przed­
stawiciele konserwatywnej wielkiej własno­
ści i ludu ozeskiego, że nie podnoszą żadnyoh 
zasadniczych zarzutów przeoiw temu, aby 
pewne nohwały sejmowe po ostateoznem ich 
zredagowania w sejmie były poddawane je- 
szoze pod głosowanie w oba karyaoh naro­
dowych. Natomiast ostateozne zaaprobowanie 
tej kwestyi ozynią zawisłem od osiągnięoia 
zgody oo do oałego kompleksu spraw prze- 
dlożonyoh konferenoyi.

Również niemieccy ezionkowie konfe­
renoyi oświadozyli, że są także za nieroz- 
dzielnośoią wszystkich przedmiotów postawio 
nyoh na porządkn dziennym rokowań poje- 
dnawozyoh a mianowicie w tym kierunku, że 
reforma ordynaoyi wyborozej może byó prze­
prowadzona tylko równooześnie z urządze­
niem kuryi narodowych wyposażonych w pra­
wo yeto.

Po tyoh oświadozeniaoh prezes gabinetu 
dr. Koerber podziękował członkom konferen­
oyi Za gruntowne i rzeczowe rozpatrzenie 
oałego m aterytłn i wyraził nadzieję, że na 
najbliższem zebrania się konferenoyi powie­
dzie się osiągnąć zupełne porozumienie i zbli­
żenie także oo do tyoh kwestyj, któryoh nie 
powiodło się jeszoze całkowicie załatwić.

Dalej wyraził prezes gabinetn życzenie, 
aby dzisiejsze pomyślne dla załatwienia spor- 
nyoh kwestyj nsposobienie trwało takie pod­
czas sesyi sejmowej. W końcu oświadczył, że 
rząd starać się z pewnością będzie ze swej strony 
nozynió wszystko dla podtrzymania tego po­
jednawczego usposobienia, aby raz przeoie 
utrwalił się i zapanował w krajn narodowy 
pokój.

Pergelt podziękował rządowi w imienia 
Niemców a hr. Paliły w imienia Czechów za 
podjęoie inioyatywy i obaj w gorących sło- 
waoh wyrazili życzenie przywróoenia jak naj- 
ryohlej trwałego narodowego pokoju.

Wiedeń d. 28 maroa. 
Wiele dzienników tutejszy oh stwierdza 

że wynik ostatnioh obrad konferenoyi poje­
dnawozej uprawnia do bardzo wielkioh na­
dziei. Niektóre nazywają ten rezultat zna- 
oznym postępem w praoy, której celem osta­
teczne sprowadzenie pokoju i porządku w 
państwie, Fremdenblatt wyraża przekonanie, 
że sprawę języka władz autonomiczny oh i 
sprawę reformy wyborozej do sejmu można 
uważać za wyłąosone już z szeregu kwestyj 
spornych, a także oo do najważniejszej spra- 
wy tj. języka władz państwowy oh sprseozno- 
śoi nie są już tak wielkie jak  poprzednio.

W podobnym duchu wyrażają się i inne 
dzienniki.

Telegramy i  telefonematy
Kraków 2S maroa.

Wczoraj późnym wieozorem rozeszły 
się po mieście pogłoski, iż na klinice pro­
fesora Korczyńskiego, wskutek nieostro­
żnego zastosowania jakichś środków le­
czniczych, umarło kilka pacyentek. Rzeoz 
przedstawia się tak: Na klinice prof. Kor­
czyńskiego stosowano od pewnego czasu 
kolohicynę, środek mało znany i nie za­
warty w austryaokim spisie lekarstw. Le­
karstwo to skuteczńem jest w niektórych 
wypadkach próchnienia kości. Otóż wczo­
raj jeden z asystentów dr. Korczyńskiego 
zastrzyknęł kolchioynę siedmiu ohorym 
kobietom. Skutek lekarstwa był bardzo 
gwałtowny, gdyż jedna z kobiet umarła 
po dwunastu godzinach, dwie inne zaś

Zaraz po wypadku prof. Korczyński 
zawiadomił o nim prokuratoryę państwa, 
żądając śledztwa,

0 zdarzenia tem wyrażają się koła 
lekarskie w ten sposób: kolchicyna jest 
środkiem nieuohwytnym, to znaczy, że 
nie można dokładnie oznaczyć siły jednej 
dawki. Raz ta sama dawka bardzo słaby 
wywiera skutek, a innym razem już truje. 
Być może, że tym kobietom zastrzyknięto 
taki silny preparat kolchioyny, a także 
możliwą jest rzeczą, że Organizm tyoh 
pacyentek nie mógł znieść tego środka, 
jak np. niektóre osoby nie znoszę morfi­
ny, chloroformu itp.

W arszawa 23 maroa.
Umarł tu współpracownik „Kuryera 

Warszawskiego „Stanisław Smoleński.
Paryż 23 marca. 

Szwagier sułtana Mahmud basza wy­
jechał wczoraj wieozorem z obu synami 
do Genewy.

Paryż 23 marca. 
Jak „Figaro* donosi prezydent Lou- 

bet ułaskawił Christianiego. Christiani rzu­
cił się z laskę na Loubeta na wyścigach 
w Auteuil. Dotyczący-dekret będzie ogło­
szony we wtorek. Równocześnie ułaska­
wionych będzie 50 innych osób. Loubet 
powrócił już do Paryża.

Paryż 23 marca. 
Podczas zabawy środopostnej przy­

szło tu wczoraj do bójki, w której 30 osób 
zraniono.

R ay m  23 maroa. 
Parlament odrzucił wniosek odesłania 

do komisyi wniosku Cambradigny’ego do- 
magajęcego się obostrzenia regulaminu 
obrad izbowych.

Haga 23 marca.
Na prośby prezydentów Stejna i Kru­

gera o interwencyę odpowiedział rząd ho­
lenderski, iż ubolewa bardzo, ale ze wzglę­
du na znane oświadczenie rządu angiel­
skiego jest dlań rzeczę niemożliwą inter- 
wencyi tej się podjęć, gotów jest jednak­
że popierać wszystkie kroki, zmierzające 
do przywróoenia pokoju.

Sofia 23 maroa.
Ajenoya bułgarska oświadcza, że zu 

pełnie nieprawdziwem i bezzasadnem jest 
doniesienie dzienników zagranicznych < 
podpisaniu rosyjsko-bułgarskiej konwen 
cyi, mocę której Bułgarya miała odstąpić 
rzekomo Rosyi port Burgas na stacyę wę­
glową.

Petersburg 23 maroa.
Ministerstwo skarbu zamierza wyklu­

czyć żydów od udziału w przedsiębior­
stwach cukrownianych, a oboyoh podda­
nych od udziału w zarządach tyoh przed­
siębiorstw.

- Londyn 23 maroa.
Królowa odwiedziła wczoraj chorych 

i rannych żołnierzy w szpitalu Woolwich. 
Przyjmowano ją wszędzie z zapałem.

H am ne 23 marca, (miasto w pro- 
wincyi Wschodniej Flandryi w Belgii).

Bastownioy z przędzalni splądrowali 
piekarnie i obrzucili żandarmów" kamie­
niami, przyozem 2 z nioh odniosło ciężkie 
rany. Przybyło wojsko celem przywróoe­
nia porządku.

Londyn 23 maroa.
„Times* donosi z Singapore: Refor­

mator ohiński Kang-yu-wei, który przed 
miesiącem rzekomo wyjechał był do Lon­
dynu, przebywa, jak się obecnie pokaza­
ło, potajemnie w Singapore. Z tego po­
wodu panuje wśród tutejszej ludności 
wielkie wzburzenie.

Konstantynopol 23 marca.
0 umowie rosyjsko-tureckiej co do 

budowy kolei żelaznych w Małej Azyi 
słychać, że Turcya istotnie zobowiązała 
się udzielić koncesyi Rosyanom na budo­
wę kolei do granicy rosyjskiej, a także 
wzdłuż wybrzeża morza Czarnego, ale 
pod warunkiem, że koleje te będą budo­
wane za pieniądze tureckie. Co się tyczy 
budowy kolei żelaznych na granioy per­
skiej, to dotąd jeszoze nie nastąpiło poro­
zumienie.

Konstantynopol 23 marca-
Patryarcha ormiański Ormanian wrę­

czył Porcie swą dymisyę z tego powodu, 
iż jego protest w sprawie 
ozego Katolikosa w Sis 
skutku.

aktu wybor- 
pozostał bez

rech Anglików wzięto do niewoli. Boerzy 
zabrali 15 skrzyń z nabojami, znaczną 
ilość broni i wiele koni.

Londyn 23 maroa.
„Biuro Reutera* donosi z Lobatsi 16 

bm. że silny oddział Boerów pod komen­
dą Smymansa wyruszył z Mafekingu w 
kierunku ku Lobatsi. Porucznik Ty lor, któ­
ry służył w oddziale Plimera, zginął wczo­
raj od granatu.

Londyn 23 marca.
„Biuro Reutera* donosi Kronsztadu: 

Boerzy odparli pod Bethulię atak Gataora. 
Anglicy ponieśli wielkie straty, wielu 
z nich dostało się do niewoli.

Londyn 23 marca.
Depesza lorda Robertsa z Bloemfon- 

teinu 21 bm. donosi, że ponieważ liczba 
burgherów, którzy oświadczyli gotowość 
poddania się w myśl ostatniej proklama- 
cyi, jest bardzo wielką, więc wysłano 
w rozmaitych kierunkach wiele oddziałów, 
które mają odebrać od burgherów broń. 
Roberts dodaje, że brygada jenerała Cle- 
mentsa maszeruje na Bloemfontein.

Londyn 23 marca.
„Biuro Reutera* donosi z Lobatsi 16 

bm: Wczoraj rano na południe stąd sto­
czono znaczną potyczkę. Boerzy wzięli do 
niewoli porucznika Chapmanna i zabrali 
kilka skrzyń z amunicyą, w końcu jednak 
ze znacznemi stratami zostali odparci. Po 
Po południu rozpoczęło się ostrzeliwanie 
obozu angielskiego, przyczem zginął poru­
cznik Tylor.

Durbun 23 marca.
Odbyło się tu zgromadzenie, na któ- 

rem entuzyastyeznie pochwalono politykę 
Salisburegó, wyrażono zaufanie Milnerowi i 
oświadczono się przeoiw dalszej niezawi- 
wisłośoi republik południowo-afrykańskioh.

Londyn 23 marca.
„Biuro Reutera1' donosi z Capetownu 

21 bm : Wydział miejski w East-Londonie 
przyjął jednomyślnie rezoluoyę, która po­
chwala politykę Milnera, gubernatora Kap- 
landu i oświadcza się za anneksyą obu 
republik południowo-afrykańskich. Podo­
bną rezolucyę uchwali jutro wydział miej­
ski Capetownu.

Londyn 23 maroa.
„Times* donosi z Bloemfonteinu 22 

bm : W ogłoszonej dnia 21 proklamaoyi 
oświadczył prezydent Krńger, że rzeczpo­
spolita Orania została przyłączoną do po- 
łudniowo-afrykańskiej republiki. Natomiast 
Stejn ogłosił inną proklamaoyę, w której 
oświadcza, że Orania istnieje tak jak do­
tąd wolną republiką.

„Daily News* donoszą z Springfon- 
teinn 21 bm: Generał Gatacre ze swoim 
sztabem przebywa jeszcze tutaj,

„Times* donosi z Kimberleyu 21 bm: 
Dzień wyruszenia stąd wojska na odsiecz 
Mafekingu nie jest jeszoze oznaozony.

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 23 maroa. (Tel. Out. Nar.) 

Ogłoszony za rok 1899 bilans Unionbankn
amyka się czystym zyskiem 1.768.111 zł. 27 

ot. Dywidenda od kapitała 16,000.000 zł. wy­
nosi 8ł,,% . Do funduszu rezerwowego przela­
no opróoz poprzednio już z okazyi emisyi 
20.000 nowych akoyj uzyskanego zysku w 
samie 1,338.015 zł. 67 ot. z powyższego ozy- 
stego zysku jeszoze 177.700 zł. Do funduszu 
emerytalnego przelano 20.000 zł. a 116.660 zł. 
6C o t przeniesiono na nowy raohunek.

— Dyrekeya kolei państwowych ogła­
sza: Austryacko-węgiersko-rumuński związek 
kolejowy.

Z wainośoią od 1 kwietnia 1900 wchodzi w 
żyoie nowa taryfa, a mianowioie oeęśó II  ze­
szyt 1, zawierający oeny przewozowe dla ru- 
ohu ze staoy&mi austryaokiemi, część U  ze­
szyt 2 zawierający oeny przewozowe dla ra- 
ohu ze staoyami węgierskiemi, oraz część III, 
mieszoząoa w sobie taryfę wyjątkową nr. 6 
dla zboża itd.

109*—, 4-prooent. galio. obligac. propinso. 96*25. 
4-procent gal. pożyczka kraj. z 1808 r. 93*75, 
4-prooent pożyczka m. Lwowa 91*25, losy ture­
ckie 121*25, marki 118‘75, rabie 256—.

Knrsa giełdy wiedeńskiej notowane są w cy­
frach procentowych.

— Berlin dnia 23 maroa. Zamknięoie gieł­
dy. Banknoty anstryackie 84 25 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 48'60. Aostryaokie kre­
dyty —*—. Disc. Oommandit —*—-

— Paryż dnia 23 maroa. Giełda wieczorna: 
Trzyprocentowa renta 101*42. Mąka — .

— Frankfurt dnia 23 maroa. Giełda wie­
czorna : Anstryackie kredyty 235*—. Kolej pań­
stwowa 137*—. Alpiny —*—. Disoonto 19740 
Laura —• —.

Z rynków towarowycn.
Wiedeń dnia 23 maroa.

Kurs w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na wiosnę 7*69 do 7*70, 

na maj-czerwiec 7 70 do 7 71, na jesień 7*89 do 
7*90, żyto na wiosnę 6*69 do 6 71, na mąj-eserw. 
6*72 do 6-73, na jesień 6*86 do 6*89, knknradsa 
na maj-czerwiec 5*62 do 5*63, na oserwieo-lipiee 
— *— do —*—, na lipiec-sierpień 5*70 do 5*71 
owies na wiosnę 5 27 do 5‘29, na mąj-czerwiec 
5 32 do 5*34, na jesień 5*61 do 6*63, rzepak
na styczeń-luty —*— do —*—, na sierpień-wrze­
sień 13*40 do 13*50, olej rzepakowy na kwieaień- 
maj 33*— do 34*—.

Tendencya: spokojna.
Pogoda: deszoz i śnieg.
Budapeszt d. 23 maroa.

Knrsa w koronach i po 60 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7 53 do 7*54,

na październik 7*73 do 7*74, żyto na kwieoiań 
6*34 do 636, na jesień 6*57 do 6*58, owies na 
kwiecień 4*93 do 4*95, na jesień —*— do —*—, 
knknradsa na maj 5.33 do 5*34, na jesień —*— 
do — *—, rzepak na sierpień 12*90 do 18*—.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kapną: słaba.
Tendencya: spokojna.
Pogoda: śnieg.
— Wiedeń dnia 23 maroa. Cukier surowy 

26*70 do —•—. Nafta galicyjska 84*75 do —*—. 
Spirytus 89*60 do —*— .

Tendencya słabsza.
Lwów dnia 23 marca. (Przedruk z urzędo­

wej „Gazety Lwowskiej “): Pszenica gotowa 14*60 
do 15*20, pszenica gotowa nowa 14 — do 14*80, 
żyto gotowe 11*20 do 11*50, żyto gotowe na ter­
miny 11* — do 11*20, owies obuoczny gotowy 10*50 
do 11*—, owies na terminy 10*— do 10*50, ję­
czmień pastewny 9*80 do 10*50, jęczmień brow. 
12'— do 14* —, groch do gotowania 13*— de 
20*—, wy ci 11*—, do 12*—, nasienie ltńąn. —•— 
do —*—, nasienie konopne —*—, bób —•— do 
—*—, bobik 11*— do 12*—, hreczka —*— do 
—*—, koniczyna czerwona galicyjska 150’— do 
180* — , biała 100*— do 140*—, tymotka 48*— do 
64*—, szwedzka 140*— do 170*—, kuknraiza stara 
—•— do —*—, nowa —*— do —•—, chmiel sta­
ry —*— do —*—, nowy za 65 kilo — — do 
—*—, rzepak 22*50 do 23*—, groch pastewny 
11*50 do 12'—, do gotowania —*— do —*—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 85*— do 
36*50 na terminy 36*— do 37’—, warianty —•— 
do —*—.

P rzy j eohali do Lwów*.
Dnia 23 maroa.

Hotel Europejski. B. Joos z Krzywcza, 
Wł Czajkowski z Bóbr ki, St. Bogdanowios z 
Dolinian, J. Slamowa z Brzeżan, pornos. 
Hoyrowsky z Żółkwi, C. Grabi z Wiedniu, 
J. Artymowioz z Sokala, S. Szopski z Sa­
noka.

Wiaaomośei giełdowe.
Lwów, dnia 23 mzros 1800. 

A kere m  sztukę: Kolei g*l. Ks. la Ludwika po 
200 i i ,  m. V  100.30 do 101*30. Kolei i, o w -Cierń.-Jassk 
po 100 ał. w. a. 180*60 da 141.60. Banku hipotecznego po 
200 sl. w. a. 172*— do 176'—. Akoyo garbami Bzeeaow- 
akiej po 300 ał. — do 80 -

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
koronowe 92-50 do 93*20. 5°/o z 10®/o prom. 109*80 do 
110.— 47i°/o los. w 60 latach 98-30 do 99*—. Banko 
krajowego i 1/,®/, loa. w 51 lataoh 100*30 do 101-—. Banko 
krajowego 4«/0 loa. w 57 latach 95*50 do 96*20 Towarz 
kredyt, gal. ziamak. 4% (L eminya) 94.30 do 95*—. 4*/c
loa. w 41 lat. 94*30 do 95*—, "  - -  - ------
do 94*20.

4«/ loa. w 66 lataeh 93-60

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Gaz. Nar.“l

Londyn 28 marca.
Do dzienników donószą z Durbanu 

21 bm. na podstawie rełacyi służby wy­
wiadowczej, że Boerzy, którzy zajmowali 
dominujące nad Pomeroyem stanowisko— 
obrócili Pomeroy prawie zupełnię w pe­
rzynę.

Podczas bankietu danego na cześć za­
granicznych attache wojskowych powie­
dział jenerał Roberts, iż ma nadzieję nie­
długo już zaprosić ich do Pretoryi.

Londyn 28 marca.
„Biuro Reutera* donosi z Lourenzo- 

Marąuezu: Depesza z Pretoryi 17 bm. po­
daje wiadomość, że 15 bm. na granicy 
zachodniej w kierunku Lobatsi stoczono

po ozternastu godzinaoh. Cztery pozostałe * ootyczkę z nieprzyjacielem. Anglicy ucie 
żyją i życiu ich, jak się zdaje, nie grozi /kii w największym popłochu w kierunku 
niebezpieczeństwo. | do Ramouts. Straty Boerów są małe. Ozte-

108*— d) 
kolejowe

Obllgi u  100 ał. Galie, fu n d o m  
4 9 6 * 7 0  do 97.40. Buków, fnndnuu propl 
10r50 do —•—. Kom. banko krajowego 
100*60 do 101*30. Potyecka krajowa 6°/_ w. a  
—*—. 4y,0/o 100*— do 100 70. 4®/# obligaoye 
Banko krąjowago 96*50 do 96*— ia  100 nom.

L oay : Loey miasta Krakowa 59*— do 63*—. Loat 
miasta Stanisławowa 127*— do —•—.

M enety : Dukat eeearaki 11-35 de 11*55. Napoloondor 
19*20 do 19'40. Póbm peryał— — do — Babel  rosyjs.
srebrny 2*54— do 2'58—. Babel rosyjski papiorowy 2 65*_
do 2*57*—. 100 marek niemieokioh 118*20 do 118*60.

Wiedeń dnia 23 maroa. (Telegram „Gai. 
Naród.41) Zamknięoie giełdy o godiinie 2 minut 30 
po południu. Akcye auatr. nakładu kredyt. 235.20 
węg. aakładu kredyt. 187*25, Anglobanku 124*75,’ 
Unionbankn 166*50, Banka dla krajów koronnych' 
117*75, Bankrereinu 135*—, Bodencreditu 262*—, 
Gal. Banka hipot. — , kolei państwow. 134*30* 
kolei południowej 25*70, tramwajn A. 135* - B. 
130*—, kolei Elbethal 123*25, kolei północnej 
— , kolei eiemiowieckiej — alpiny 261*25, 
Rima Mnranya 309*—, pragskiego to wam. żel. 
663*—, fabryki broni 176*26, tureckie tytoniowe 
152*25, otlig. węg. indemnii. 93*10, renta majowa 
99*25, austr. renta koronowa 99*25, węg. renta 
koronowa 93*60, 56-let. listy tow. kredyt, memaki 
93*25, 4 prooent. listy banku krajów. 95*25, 41/*- 
procent. listy banka krajów. 100*30, 4-prooent li­
sty banka hipoteesn. 92*40, 4l/t -procent listy ban­
ka hijpoteom. 98:25, 5-prooent. listy banka hipot,

Nadesłane.
M  tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

Publtezne podziękowanie panu Franoiakowi
W ilhelmowi, aptekarzowi w Nennkiroben N. A.

Występuję tu z publicznem podziękowaniem dla 
tego, że po pierwsze poczuwam się do obowiązku, 
wypowiedzieć moją najserdeczniejszą podziękę p. W il­
helmowi, aptekarzowi w Nennkirchem, za usługę, 
którą mi jego herbata W ilhelma w moich bolesnych 
cierpieniach reumatycznych oddała, a  powtóre i  d ru ­
gim , którzy tym strasznym cierpieniom podlegąją, 
zwrócić uwagę n a  tę skuteazną herbatę. N ie jestem 
w możności opisać męczących bólów w moich osłon­
kach, jak ie  przez 3 la ta  przy każdej zmianie powie­
trza doznawałam a z któryoh inne leki, an i naw et 
kąpiele siarczane w Baden koło W iednia uwolnić m ię 
nio mogły. Całe noce walczyłem z bezsennością, ape­
tytu nie m iałam , wyglądałam  mizernie i  byłam  zna 
pełnie bezsilna. Po 4 tygodniach ciągłego używ ani- 
W ilhelma herbaty, zostałam nie tylko, od moiah 
cierpień uwolnioną, ale i teraz me pijąc ju t  od 
6 tygodń herbaty, stan  mego zdrowia je s t zupełni* 
dobry. Jestem  przekonaną, że każdy kto w  podo­
bnych cierpieniach użyje tej herbaty , również jak  i  ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. F ranoiszka 
W ilhelma.

Z nagłębszem poważaniem hrab ina Butsohoin j 
Streifełd, żona nadp oruoznika.

Praktyczny podarunek świąteczny. Pię­
knym i odpowiednim podarunkiem na urocay- 
ste sposobności jest portret naturalnej wiel­
kośoi, który jest zarazem ładną ozdobą poko-
4'n  i trwałą pamiątką (także po umarłyob). 
'akie portrety wedle nadesłanej fotograni 

wyrabia istniejąca od r. 1897 w Wiedniu, O. 
Praterstr e 62, atelier p. Siegfrieda Boda- 
sohera. (Patrz dzisiejszy inserat).

Pracownia

ich i ubiorków dziecinnych
•ru nąjtepm

Nauki kroju fraowiiskUgo
pod tao% :

1*1 ary a YtfaśniewBka
Lwów, ni. LolowoU I. a  

:: , mmi - mu**) >•* ***■!■<<>.
wit i+ru —

t% i«*ało id tti aztorri U l i p  m m —t a o .



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 24 Marca 1900. Nr. $2.

G u a k e r  O a t s służy do przyrządzenia z n a k o m it y c h  m p 9 s o s ó w ,  in a c z n y c l i  p o t r a w , p u d ln g ó w  etc.
Przez wszystkich lekarzy najgoręcej polecany.
“  „Qu&kt»r Oats"1 jest wszędzie do nabycia. “

D R O P I E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 0 '. od wyrazu.

1 1 4 O l DECYM ALNE o sile 100 do 
*» 1.000 kilo. Wagi do ważenia bydła, 

siła  1000 do 2000 kilo. W agi balansowe 
o file 2 do 20 kilo. Wagi kuchenne, ze­
garowe i szilfeowe poleca Piotr Chrzą- 
stow ski, haadel żelazny w» Lwowie, plae 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). F ilia  
Torcoprl p'a.'- Sobieskiego.

5 POKOI, 2 przedpokoje, kuehnia , pra- 
czkarnia , zajmują całe pierwsze p ię ­

tro, do wynajęcia od 1 kwietnia. Ogród 
rówweż do wyłącznego użytku- 
skiego 10

Zamo;
516

I ISAKZ EKONOMICZNY z ukońez-na 
» szkołą niższo ro 'niczą i praktyką go­
spodarczą na wikt dw orski, potrzebny od 
1 kwietnia. Zgłosić się do Zarządu dóbr 
8 ańn ik i, poezia Mościska, z odpisami
śwjaieetw i opisem osoby.

L1ŚN 1K  z egzamin-m państwowym niż 
szym , kiikunasloletr-ią prik tyką Iiso- 

wą, dot ry myśliwy, obzna;omiony z pro­
wadzeniem pr/.ełozeństwa obszaru dwol­
skiego i gospodarką rolną, dobr-mi świa- 
dociwami, leknmendaeyą, postukuje od- 
powitdniej posady i  wiosną na ordynarye, 
albą- po kaw It-rsku. A dres: „Leśnik11 po 
sta. rf stan te Żonę ród 5i3

Ocyle stalowe
H 100 sztuk Nr, 1 złr. 2-50, 
N. 2 złr. 3 — Ocyle ze sta­
lowymi żyłkami H  O sztuk Nr. 
1 złr. 1 5o, Nr. 2 złr \ 10. Ma­
szynki anerykańskle d str-y- 
żenia bydła złr, 2-2', francu­
skie dc koni złr. 2 50. Ufnale 

szwedzkie 500 sztuk Nr. 7 złr. 1 —, Nr 
3 złr. 1-10. Latarnie gospodarcze naftowe 
gra; iaste znakomite złr. 2.40, Kasy ognlo 
trwałe Wertheimera od złr. 70-—, poleoa

ANTON! H ALSK!
hande! żelazny 

Lwów, plac Maryacki 1. 9.

Uw agi godne.

PRZEZ Namiestnictwo koncesyonowane
przedsiębiorstwo ta^io zaraz do odstą­

pienia. Wiadomość poste restante Em eryt 
Stryj. 517

U DOWA po prywatnym inżynierze, 
matka d-ibnycb d?.!*c:, udajo Mg do 

litościwych ojcrw i matek o łaskawe Jat­
ki. Pozostając bez żadnych środków do 
życia z trojgiem s ie ró t, błaga litościwe 
serca o pomoc w straszliwej nędzy. Za 
dobroczynność... westchnienie do Boga z 
prośbą o zdrowie. Marya Lodwińska, ulica 
Kaciubka boczna 6 w Przemyślu.

W IN O  w«TiEr
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
i  tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n e tly k t  H e r t l,  właściciel dóbr, zamek 

G o lltsch  przy G o n o b itz , Styryi.

! E iz e ia  owocowe!
wysoko-pienne, silne, z koronami: J a b ło ­
n ie , g m a z k l, ś l  w k i r e c k lo d y , w ę ­
g ie r k i , o z e r e ó n te , w iśn ie  50 et. do 
60 ct. za sztnkę. B r z o sk w in ie , m ore­
le ,  n e k ta r y n y  (Brugnieu). K a lin y , 
a g re st, p o rzeo zk ł, w in o  itp, Drzewa 

i  krzewy ozdobne. 4370 
Cennik wysyłam na żądanie opłatnie.

E . U B .L A N 8K I, Zarząd ogrodów Olszaj 
Dwór, poczta i staoya Kraków.

franco franco
1 kg. herbaty familijnej I. . . . kor. 7-— 
4®/ie kg. Ławy Santos I. 14 kor Ii. 12-50 
4®/t* n n drobruziam. I. kor. 13*50
4®/,, „ „ Karabas...................n 16 50

„ Kuba I-sza . . . „ 19-50
„ perłow. lub Moeca „ 19-80

a-/,, „ śliw bośniackich I. . . „ 4‘40
4*/a n powideł I ................... „ 4 —

raz polecam
słoninę, smalcu, sadło itp. 

Maść winogronową
na wszelkiego rodzaju rany ed 40 h. do 2 k. 

Cenniki franco wysyłam

Tomasz Gurowicz
1Y., Budapeszt.

65 et. ±a pół kilo kawy wyśmienitej 
dobroci aiomatyeznej, do nabycia 

jedynie tylko w handlu

LEO N A R D A  SO L EC K IEG O
Lwów, Batorego 2. Pięc-o klgr. woreczki 
franco wysyłam do wszystkich miejscow

Półgąski po litewsku
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany

2 wagi na bydło
każda na 1000 klgr. z poręczą, 2 wagi 
pomostowe każda na 4000 klgr. (ze skalą, 
przezmianem, żelaznym słupem i trawer­
sami żelaznymi), wszystkie 4 nowe i nie 
używane, znakomicie chodzące, zbudowa­
ne silnie przez renomowaną firmę Buga- 
nyi i Sp., przepisane ustawą pod karą 
200 złr, każdej więkssej ekonomii, fabry­
ce, młynowi, gorzelni, gminom, browa­
rom, urzędowo w r. 1899 eechowane, są 
do sprzenania bardzo tanio z powodu 
śmierci. (Ścisła urzędowa rewizya wag 

odbywa się właśnie.)

F. B U G rA N Y I
I. Domga8se 8 Im Hofo linka, Wlodeń.

48|4 k ib  kawy
netto opłatnie za zaliczką, lnb za gotów 

kę, poręczony na jlep si, towar. 
Afryk. Mokka, perłowa . . . . .  złr. 3 70
8antos wyborna................................   3-70
Salvador zielona wyborna . . . „ 4-20 
Ceylon niebieska zielona wyborna „ 5*50 
Złota Jawa żółta wyborna . . . „ 5-30
Perłowa bardzo d o b r a ......................„ 520
Arabska Mokka b dobra, arom. . „ 6-35 

Cennia z taryfą cłową darmo.

E ttliuger &  Co., H am burg.

plamy wątrobiano i inne nieczystości cerj 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r . C h n s to f P a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b rs o re m e . Prawdziwy tylko
w zielonych zapieezęt v.any..h oryginal­
nych słoibaeh po 80 et. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunt;'. Kuc-kera; w Krakowie w aptece 
W. Eedyba i E. Hellera w Brodach w ap ­
tece  Leona Kallira , w Tarnopolu w apte- 

• e M. Krzyżanowskiego. 4<94

wszystkich kaszlących
pole>a się najusilniej * m j

K a i s e r ’ a
bonbony piersiowe
0 4 0 ( 1  notaryalnie legalizowanych 
fc * r O U  świadectw tą  najlepszym 
dowodem jako nieprześeignionyeh nrzy 
kaszlu, ehrypce , katarze i zafleg- 
mlenln. Pakiety po lu  i 2U ct sprze­
dają; me Lwowie P. Mikolasea , Sp 
ilroguerya, Z. Zaduiowiez i Sp., 0. T. 
Winekler Syn, Jakób Beiser ant., Zy­
gmunt Rucker apt., w Brodach Leoa 
Kai lir apt., w S try ju  J. Aichmuller, te 
Stanisławowie Dr. A. B eil; te Brze- 
ianac apt. obw. Wł. Nahlika ■ Adolf 
D urstapn; w B ó b rce i Gogola, te K o­
łom yi E Stenzei apt., to W iińiowezy 
ku  Z. Laudes, te Sanoku Ch. Epstem,

W  Z N A N E !
Nadzwyczaj silne i w gust wnyoh kolorach 
Materye bawełniana z podwójnie kręconej 
przędzy na ubrani* męskie, dziecinne i dla 
kobiet, tndzież najlepszej jakości PŁÓTNA 
czysto Iniaae na koszule, prześcieradła 
bez szwu i t. p., dymy, ręczniki, chustki 
do nosa, obrusy i serwety, drelichy na li-, 
berye i tym podobne wyroby po oenaeb 

umiarkowanych poleca sms

MIECZYSŁAW GONET
W Korczynie p. Korczyna (Galicya). 

Próbki na żądanie darmo i opłatnie.

d i in i i  Blyńskis francuskie
i T oozakl franouskie

pierwszej jakości.
Karpackie kwarcowe

KAMENIE MŁYŃSKIE
do mielenia tfamych przedmiotów.

Oazy ie iM e  m w m l a
z fabryki Dufour & Co.

J s e s k i e i  s z l ą s k i e  
kamienie młyńskie,

S a s k i e  z i a . m i s t e  
kamienie młyńskie,

arzędzia do nakuwania kamieni
tudzież

wszystkie przedmioty w zakres
młynarstwa wchodzące

■ oicc. w wielkim doborze i najlepszej 
jakości

Burger, Behrle i Spł.
fair la  ia iien i i f r t f l i c t

G d erb erg  — D w o r z e c
3240 (Szlązk austryaoki).

Cenniki gratis i franco.

D Z IA Ł  S U K N A  firmy

Do siewu wiosennego
dostarcza

BANK ROLNICZY
w e  L w o w i e  w ,

z gwarancyą za siłę kiełkowania i czystość pod 
kontrolą stacyi botaniczno - rolniczej bez kanianki, 
koniczynę lucernę oryginalną Provence tymotkę, 
w worach plombowanych przez Stacyę, wszelkie 
nasiona traw, sporek, łub in , w ykę, bob ik , groch, 
buraki i marchew pastewną, koński ząb oryginal­
ny amerykański i węgierski oraz nowy gatunek 
końskiego zębu „złoty", kukurudzę pastewną: Pig- 
noietto Cinąuantino pszenicę jarą i przewódkę żyto

jare i owies.

I j - w o T j r s l i a  F i l i a ,
* n  i  n  *

u lic a  J a « le llo ń slŁ a
(dawny lokal Banku kredytowego)

zawiadamia P. T. posiadaozy fesiążeozek wkładkowych i asygnat kasowyoh Galio. Banka 
kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. 
W zamian za książeczki wkładkowe Galio. Banku kredytowego wydawane będą na żądanie,

bez żadnej przerwy w oprocentowaniu
4 % %  książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i przemysłu.

Oprocentowanie wkładek roi poczyna się w najbliższym duiu powszednim po złożeniu, a kończy się z dniem 
powszednim, poprzedzającym zwrot takowych.

W zakres dz-ałania Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu i przemysłu wchodzą wszel­
kie o z y n u o ś c i  bankierskie, a za tern: wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, 
przyjmowanie na raohunek crekowy pieniędzy do oprocentowania , udzielanie pożyozek na 
rachunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszoie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeozki oazcządnośoiowe.

Oddział zastawniczy 4837
L w o w s k i e j  F i l i i  B a n k u  O a l f c .  d l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u

udziela pożyczki na wszelkie kosztowności: jako to: drogie kamienie, perty, złoto i srebro
(parter w podwórzu).

zawiera największy wybór

prawdziwego styryjskiego lodenu.
Znane najlepsze wyroby z poręką czystej wełny owczej.

Modne materye, czarne i niebieskie materye na ubrania dla panów.
“W z o r y  f r a n c o .

L  Lnsera plaster dla turystów.
Uznany najlepszy środek, 

przeciw  nagniotkom , nabrzmlałościom itd.
GŁÓWNY SKŁAD:

L. Schwenk a Apteka, Wien-Meidling.

. L a s e r a  pl“ o“ystó"
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Do nabycia w aptekach we Lwowie A. Ebrbara, J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, 
P. Mikolascba, J. Wewiórskiego; w Tarnopolu L. Fleisehman, J. Krzyżanowski; 
w Czort kowie L. Noss; w Jaśle R. Paloh; w Kołomyi L. E. Steozl; w Przemyślu 
W. Mańkowski: w Rzeszowie A. Karpiński; w Samborze J. Lepiankiewicz;

w Czornlowoaoh Grabowicz i Herold. 4428

A n t. W o re ll
c. 1 k. nadwor- ny dostawca

i  a p e c y a l i s t a  d l a  u p r a w y  s z p a r a g ó w
■w E IToeiisc łiitz  (M o r a t r a )

odznaozony plerwezeml eagrodaml na wielu krajowych I zagranlcznyeh wy­
stawach, ma zaszczyt polecić P. T. Publiczności w połowie marea tak wła­
snej uprawy jak też zakupione u p. A. Koci, z których dawniej za pośredni­
ctwem przemysłowego stowarzyszenia szparagi I oadzonkl szparagów rozsy­
łane były, slbrzymle sadzonki szparagów tudzież z poprawnej kultury, za 
których rozwój (każdej sadzonki) ręczy się. Także i z miesiąca maja szparagi 
stołowe, zawsze świeżo ścinane, w wiązkach albo luźnie na wagę. Do każde­
go zamówienia dołączone będzie obszerne opisanie uprawy szparagów gratis 

(podług doświadczanej metody). . . . ~  —44191
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0. k. nprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaoa zaliczki na raohunek bie- 
żąoy, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliozki, — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytuoyj zagranioznyoh tak zwane

l * 
I *

J Depozyty schowkowe
(Sa fe  D eposits)

Za opłatą 26 do 85 zł. w. a. rooznie, depozyt&ryusz 
otrzymuje w stalowej kasie panoerńej sohowek do wył 
oznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przeohowywaó może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poozynił Bank hipo- 
teozny jak najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnosząoe się do tego rodzaju depozytów 
^  otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

j Ł p (cy j|(L4’y T r T T r r Y T T T V T T Y y T T V y t t

Odszez jó ln iona  srebrnym  medalem na wystawie pow sieel oej

PRACOWNIA P0ZŁ0TNICZA

WALENTEGO JAKÓBIAIA
Lwów, ulica 8ykstuska I. 20 (róg ul. Kościuszki)

przyjmuje wszelkie zamówieui i reperacye tak w robotach kościelnych jak i 
salonowych, a mianowicie : złocenie o łta rzy , ikonostasów , eybofjdw , o ł­
tarzyków proeesyonalnyeh i odnawianie tychże itp . W zakresio robót 
salonowych przyjmuje zamów : a : na ramy w różnyeb stylaeh i fa n ta ­
zyjno > konsole , k asetk i,  kolumny, s ta la g i , s to l ik i , taboreeik l i  t. d.

WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE
imituje na kolor bronzu, kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaite kruszee do niepozpania.

F A U S T Y N A  J A K Ó B I A H
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 
o rn a ty , k a p y , ch o rą g w ie , sz ta n d a ry  iakoteż wyroby sa lo n o w e .  
Podejmuje Się też rep-racyi starych haftów, makat, i starożytnych materyj.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązująoy z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy i odjazdy pooiągów podane są podług zegara 
środkowo-europejskiego.

Pociąg god$ina

pospie
osobo

9
1I68ZII.

wy

pospieszn.

osobowy

pospiessn.

osobowy

pospiesz.

sobowy

osobowy

Pociąg przychodzi do Lwowa :
Czerniowiec, (lekan, Jass) Stanisławowa
Bizuohowiee tylko od 7 maja do 10 września 
Zimnej wody „ „ „ „
Janowa
Ławoeznego ^Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryj*
Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Sokala I Rawy ruskiej
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wielioikl 
Jarosławia i Lubaczowa 
Ickan, Gzerniowiec i Stanisławowa 
Janowa
Krakowa, Wiednia. Berlina, Wrocławia, Sanok*
Skolego, Stryja, Kał iza, Ohyrowa, a z Ławoeznego tylko od 

1 Jipca do 15 wrz śnia 
lekan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Husiatyna aa 

dworzec Podzamcze 
Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Kozowj, £jr#.

dów na dworzec Podzamcze 
Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
Sokala, Betzea i Lubaczowa

Krakowa Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambor*, 
Ohyrowa

lekan, Suoz wy, Radowieo, Kozowy, Pad wysokiego, Halicza 
Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie 

a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i święta 
Brzuohowieo od 7 maja do 30 ozerwoa i od 16 sierpnia Jo 

19 września codziennie 
Brzuehowiec od 1 lipoa do 15 września codziennie 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Tarnowa, Lubaczo­

wa, Sanoka, Peszta 
Janowa tylko od 1 ozerwoa do 15 września 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa, 

Sanoka, Pesztu
lekan (Bukaresztu, Jass, Gałacu) Suezawy, Kozowy, Pod w ja 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezynieó na dwo­

rzec Podzameze 
Podwołoezsk itd. jak wyżej na dworzeo główny 
Ławoeznego (Peszt) Ohyrowa 
Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 
Czermowiee, Konstantynopola, Oonstaney, Bukaresztu 
Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, OhabówkH Jarosławia 
Podwołoezysk, Grzymałowa Koaowy, Tarnopola na Podzamcze 
Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzee główny 
Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odchodsl ze Lirowa:
6-20 do Ławooznego (Muukaoza, Pesztu) Borysławia 
6-15 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworce 

głównege 
6*30 do lekan (Gała

6-10
6-50 
710
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00 

11-15 
11*55

1*01
1-30
1-40

1*50
2*20

2 35 
5-15

5*40
5-55

T !5
6-20 
7*68

8*15

8*34
8*45

8*21
9*55

10*10
10-08

10-25
10-30
12*10
12*80
2*16
805

6*00

6-80 do

loaaa v«*>ł»o5ł J»*®i Bukarosztu) Podwys< kiego, Kozowy 
Kórosmezó, Husiatyna, Badowiee, Kimpolunga, Sudany  

Podwołoezysk (Kijowe, Odessy) Brodów, Kozowy z dwordworom

pospieszn.

osobowy

I »
I *

O g ł o s z e n i a
do wseystkich dtienników  i  pism  fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatw ia  
szybko i  pewnie pod najkorzystniejszym i warunkam i eksjpedycya anonsów 
Rudolfa M osse; takowa dostarcia kosztorysów , planów do skutecznych i  gu­

stownych ogłoszeń, jdko teł ta ry fy  in  ser ot owe bezpłatnie.

R U D O L F  M O S S E
Wiedeń, 1„ Seilerst&tte 2 ,

Praga, Grabcu 14.
B erlin , W rocław, D rezno, F rankfurt n. M., H am burg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, N orynbergia, S tu ttgart, Zurych.

pospiozzn.

osobowy
pospieszn.

osobówy

< « « « • !

Stanisław Woźniak
segarmtetrz

w e Lwowie, ulioa Akadeznioka i. 8
poleoa ewój

SKŁAD ZEGARKÓW
sz w a jo a rs k io h  k ie s z o n k o w y c h , wiedeńskich śoiennyoh i

Sohwarzwałdskioh — z dwuletnią gwaranoyą.
Wszelkie reperacye przyjmuje i takowe jak najlepiej i najtaniej wykonuje

z gwarancyą roezną

pospieszn.
»

osobowy

8-45
9-10

9-25
9*35

9-45
9-58

10-10
12-50
1-55
2-08 
215 
2*45

2-55

3-05
315
3-20
3*26
5.25

6*40

6-50 
700
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-11 

10-40

10-50

11*10

11-32
12-50 
2-36
4-10

5-60

Podzamcze
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) LubacZ' * przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbreezia, Orłowa prze Tarnów 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohyrowa, Stróża j

Kozowy,

św iju j

wa przez 
prsez Rzeszów

£P ińu
. . .  , zez Tarnów

do Skolego, Kałasza, Borysławia, Ohyrowa, do Ławoeznego od 
1 lipoa do 15 wiześnia 

do Janowa
do Podwołoozysk, Brodów, Kopyozyniee Husiatyna? Kosowe' 

Grzymałowa z dworca głównego 
do lekan, Sopowa, Berhometu, Badowiee, Suezawy 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyozyniee, Hrsiatyna, 

Grzymałowa z dworca Podzamizo 
do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 linea do 15 wrześ. tylko w niedziele 
do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworca głównego 
do Podwołoezysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Brzuehowiec od 7 maja do 10 września w niedzielo 1 świe 
do lekan, Pod wysokiego, Kozowy, Kałusza Husiatyna, 

m5^e, Seretnu (Jass, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Borlina) Lubaczowa 

Jarosław, Jasła prsez Bzessów, Chabówki 
lub Tarnów

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnej wody tylko od 7 mąja do 10 września
do Brzuehowiec tylko od 7 maja do 10 września
do Jarosławia

do Iokan, Badowiee, Kimpolunga, Suezawy 
do Krakowa (Wiednis Wrooławia Berlina, Waiszawy) Mózó 

Laboros (Pesztu) -. łowa przez Tarnów od 15 oaerwca do 
15 września

do Janowa od 1 ozeri do 15 września tylko w dnie powoź.
do Ławoeznego (Mun ca, Pesztu) Ohyrowa, Kałuscaj
do Sokala i Bawy ruskiej
do Tarnopola z dworca głównego
do Tarnopola z dworca Fodiamoze
do Janowa od 1 października do 30 kwietnia
do Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie
do Janowa ód 1 czerwca do 15 wneśnia w niedziele i święta
do lekan (Jass, Gałaozu) Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee-Hu.

Nowosieliey, Berhometu, Ssretu, Badowiee, o ucz iwy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohyrowa, 8ambora, Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki. 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoozysk, Brodów, Kopyozyniee, Husiatyna, Grsymałowo 
z dworea głównego 

do Podwołoozysk itd. j. w. z dworoa. Podzamcze 
dó Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), 
do lekan (Bukareezta, Oonstaney)
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Cbyrowa. Sambora.

Mez8 Labore. (Pee.tu) Sanoka, Rymanowa, fwomoza K « s S  
do Brzuohowio od 7 majt. do 10 września

O W AO A. Czat trodkowo-europejski ró in t seg od czazu hoow tku-o 0 3d mi­
nut a mianowicie: 13 godzina W czasze śromowo-zuropejskim  =  13 go>iz. 36 m in. 
etatu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-00 wwezór do i  M rano odznaczone i )  etam cm  ramka­
mi. — Biuro informacyjne e. k. kole* panetwowyeh przy ńlicy Krasickich L 5 
udziela wyjainień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelhwgo rodzaju biletu jazdy  

rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. ^  ł

Dla pp. właścicieli bydła opasowego
W ydawca i odpowiedzialny redaktor P i a t  u K o s t e o k i .

polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso­
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glaubersk^ ’ !“ł'i amoniak

FHIEDRUH i SEAC0CE
Lwów, ni. Hetmańska 1. 4.

Z drukami i litografii Pillera i Spółki.


